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a o , popr 
sy robotniczej i pracującego 

oniosła rola Zwiqzków Zawodowych w mobilizowa­
niu mas pracujqcy h dla wypełnienia , uchwał sierpnio-

wego Plenum KC Polskiej Partii Robotniczej 
Przemówienie przewodniczącego KCll tow. K. Witaszewskiego na krajo- ~~~~~!:e:~y~ ~::~~~ci;ć ~c~~V:;gO~~~~ 

ki 

d· k . kW' w[ele nauczyć s.ię można pr.zy codziennym sty wai nara zle a tywu ZWląZ ·owego warszawie kaniu się i przy codziennej pracy z klasą ro-

lipco"-e i sierpniowe plenarne posiedzenie 
"Komitetu CentraJn",go nas.zej partii - powie­
dział tow. W itaszew'!'ki - dało gruntowną i 
szrzególową analizę w sytuacji, jakg wytwo­
r7.yla ~ię os·tatnio w nil.szym kraju. 

Siły kapitalistyczne w mieście i na wsi chcą 
zakon6erwować obecny układ sił społecz­
nych i klasowych, by dalej się wzbogacać, 
by wzmocnić swoje położenie kosztem intere-
5ÓW mas ludowych, żyjąc jeszcze przy tym 
wciąż w nadziei na interwencję i pomoc z ze­
wnątrz. 

WSPÓLNE INTERESY KLASY ROBOTNICZEJ 
I PRACUJĄCEGO CHł,OPSTWA 

Zarówno bi"..żqce, codzienne interesy klasy 
Tobotniczej, jak i jej ogólne interesy, dyktują 
klasie Tobotn 'czej konieczność r<nsle!zenia e­
J"mentów >socjal'~tycznycb w naszej gospodar 
." j "'p'.!terzeń~t\\Ti;, dyktują k0..11ieCŻllO-ć W1 
pierar.'a i l'kw-drn anIa elementów kapitali­
strrznv<:h Jedno'"7pśnie masy biednego i śred 
niego rhlops1wa pragną uwolnIĆ 6ię od wyzy­
sku kap; talisty wiejskiego - bogatego chło­
pa. Te wspólne interesy kla~y robotniczej I 
ma6 pracującego chłopstwa stwarzają podsta­
wę d,) dalszego umocn.ienia antykapitalislycz­
nego 50 juszu robotniczo - chłop6kiego. 

ZAOSTRZAt!lE SIĘ WALKI KLASOWEJ 
W MIEŚCIE I NA WSI 

W tej !'yluacji zaotc;trzającej się walki kla­
sowej w m i eŚCie i na w~i, wzmagają się i roz 
szerzają zadania i znaczenie klasy robotni­
czej, tej przodującej klasy w społeczeństwie, 
wzmaq" i rozszerza s'ę odpowiedzialność kla 
sy robotn iczej za dalszy rozwój i wynik na­
szej walki z kapitalizmem, naszej walki o so­
cjalizm. 

Treść zawarta w referacie tow. Bieru1a jest 
wskazaniem dIn cai&j partii, lecz dla nas par­
tyjn:aków - pracdfclcych w związkach zawo­
dowych - obok innych spraw - jest posta­
wione zadanie w tej części referatu, która mó 
wj o pracy i zadaniach zwiqzkÓw. 

Ruch zawodowy liczył 3.189.941 człon­
ków na dzień 31-go maja br., w tym - 823.433 
kobiet oraz, 186.980 młodocianych, zorganizo­
wanych w 37-miu zWJązkach przemysłowych. 

Dziś prawie wszystkie związki rozwiązały 
zagadnienia lokalowe, finansowe, transporto­
we, nie rozwiązaly w pełni sprawy personal­
nf}j. Kadry związkowe są jeszcze na niedosta­
tecznym poziomie ideowo - politycznym ora,z 
są medoslatecznie przY90lowane do praktycz­
nego wypełniania zadan ruchu zawodowego. 

Nie pos'adamy dobrze rozpracowanych me­
tod pracy. 
. CIĘZKI ł SŁUSZNY ZARZ.UT 
Towarzysz B:erut na plenum KC Partii, mó 

wił, żeśmv: 

botniczą. Fakty komenderowania klasą robot­
"Niedosta.tecznq przejawJlJ troskę o podnie niczą spotyka się przy podpisywaniu umów 

sienie poziomu ogólnych, materialnych l kul· zbiorowych. Miast omówić z aktywem, a iIla­
turalnych warunków źycia ma.s robotniczych". wet na zebramach roihotruiczych warunki za­
I to jest zarzut najcięższy i jednocześnie naj- warte w umowie, przed podp.isaniem _ robimy 
6łuszniejszy. Przeocza1i5my często, że jednym to bez ich udziaru. I stąd zdarzają się częste 
z podstawowych naszych oboW1iązków wobec wypadki, że po podpisaniu umowi powstają 
klasy ~botniczej j~st ciągła i codzieuna tro- I'zatargi na fabrykach, dlatego, żeśmy nie za­
ska o !P'yt tej klasy, obrona jej interesów i wal poznali robotników uprzednio z warunkami 
ka z różnymi przejawami biurokratycznymi tej umowy. 
naszego aparatu gospodarczego i administra- ZANIEDBANIA NA ODCINKU OBRONY 
cyjnego, który wypacza słuszne linde na6zych 
władz państwowych. Jeden to robi ze złej wo- INTERESOW KLASY ROBOTNICZEJ 
li i chęci wywołania niezadowolenia wśród Weźmy, szanowni towarzysze, takie kap i tal 
klasy robotnic.zej, drugi z nadmiaru gorliwo- ne zagadnienie jak ubezpieczenia. Cośmy zro­
ści lub niezrozumienia. Naszym obowiązkiem bili. by one służyły klasie robotniczej, by na­
wobec zorganizowanej klasy robotniczej jest si przedstawioiele w Racla('b Nadzorczych pil-\ 
nie tylko to, byśmy pilnowali wykonania wa- now!!li interesów klasy przez nich tam rep re· 
rUllków zawartych w umowach .z.biorowych zentowanej, by dawali sprawozdania ze swej 
czy protokółach tych umów, lecz i te, byśmy działalności w Rada.b Wpra~'dzie sa oblekty 
W" codziennej ndszej pracy nJ'E! zapominali -o wne przyczyny, lecz to nas w żadnym wypad­
drohnych, zdawałoby się, &prawach, które wy- ku nie usprawiedliwia. KCZZ raz czy dwa ze­
wołują poczucie krzywdy, o bezpieczeństwie brała przedstdwicieli Zw. Zawodowych, , bę­
pracy i higienie, by robotnik otrzymał oku- dących w Radzie Nadzorczej ZUS-u, ale czy 
lary ochronne, jeśli tego wymaga jego praca, to jest dostateczne? Możnalby mnożyć fakty 
odzież ochronną, mydło czy ręcznik, by w ra- naszego zaniedbania na odcinku obrony inte­
mach możliwości roztoczyć opiekę nad jego resów klasy robotniczej. 
dz,ieckiem, zająć się zdrowiem robotnika, by SPRAWA PODNIESIENIA POZIOMU 
Ubezpieczalnia 61użyla jemu i jego rodzinie, KULTURALN' EG'O KLASY ROBOTNICZEJ 
a nie biurokracji, by z odpoczynku na wcza-
sach korzystał w pierwszym rtędzie i w od­
powiedniej proporcji robotnik, a tym bardziej 
robolnik dobrze pracujący - !przodujący ro­
botnik. 

NIE M02NA • 
KOMENDEROWAC ROBOTNIKIEłlf 

Myśmy wszyscy razem ni.edo5'tatec.znie pa­
m;ętali o tym, ~e nie można komenderować 

Towarzysz Bierut mówił o l1iedostatecznej 
trosce Związków Zawodowych o podniesienie 
poziomu kulturalnego klasy robotniczej. Prdg­
nę rzudć >trochę światła na warunki, w jakich 
odbywała się nasza praca. 

Mysmy nie mieli swoich wypracowanych 
metod tej pracy, lecz czerpaliśmy z doświad­
czenia radzieckich związków zawodowych. W 
trakcie samej pracy wypracowaliśmy metody, 

Narada aktywu związkowego PPR 
Dnia 17 wrzesrua 1948 r. odbyła się w 

Warszawie ogólnokrajowa narada aktywu 
Związkowego Polskiej Partii Robotniczej, w 
której brali udział członkowie KC ZZ, Zarzą­
dów Głównych Związków Zawodowych, O­
kręgowych Komisji Zw. Zaw., 'Powiatowych 
Rad Zw. Zaw., przewodniczących rad zakła­

dowych większych zakładów przemysłowych, 
kierownicy wydziałów zawodowych w komi­
tetach wojewódzkich l miejskich PPR. 

Referat o prawicowym! nacjonalistycznym 
odchyleniu w kierownictwie KC PPR wygło· 
sił członek biura politycznego ·KC PPR tow. 
Aleksander Zawadzki. 

Referat o zadaniach ruchu zawodowego w 
świetle uchwał sierpniowego Plenum KC PPR 

wygłosił przewodniczący KC ZZ tow. Kazi­
mierz Witaszewski. 

W dyskusji nad referatem zab:erało głos 28 
towarzyszy. 

W czasie obrad na naradę ' przybył general­
ny sekretarz KC PPR tow. Bolesław Bierut, 

,którego zebrani powitali ' długotrwałą owacją 
Zaproszony do prezydium, tow. Bierut w cią­
gu paru godz.in przySłuchiwał s:ę dyskusji. 

W naradzie br-ali również udział członko­
wie KC PPR tow. tow. Minc, Spychalski, Ber­
man, Zambrowski, Mazur i Ochab. 

Wyniki dyskusji podsumował na zakończe­
nie tow. Aleksander Zawadzki. po czym na­
radę zamknięto odśpl~waniem "Międzynaro­
dówki". 
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Przedstawiciele państw zachodnich u • mln. Mołotowa 
Sobotnia konferencja na Kremlu trwała 2 i pół godziny 

MOSKWA (PAP). W sobotę ° godz. 1'7'ej 
czasu moskiewskiego minister Mołot(}w prl.y 
.jął na, nowej konferencji na Kremlu przed­
stawicieli trzech mocarstw zachodnioh. 

MOSKWA PAP Przedstawiciele mocarstw 
zachodnich opuścili Kreml o godz.. 19.30. Tak 
więc s'Jhotnia ich konferencja z radzieckim 
ministrem spraw zagranicznych trwała 2,5 
godziny, Następnie przedstawiCiele mocarstw 
zachodnich udali sie do amba~ady amerykań 
~klej na zwylda. w· takich wypadkach, nara 
dę. by zredagować raport. który miał być 
1 i €zw!ocznie wysłany do- Londynu, Waszyng 
,nil i Paryża 
LONDYN PAP. Jak d'Jnosl z Moskwy 
.11cja Reutera, ambasador USA Bedell­
.. :1 (T)uścH Kreml nieco później, niż przed 
·.v>ic:e \Vie ';;:ic j Brytanii i Francji R'J-

berts i Cha ta igne au. Ambasador Bedell- ambasador odmówi! wyjaśnień, czy było to 
Smith oświadczył przedstawJcielom prasy, ostatnie spotkanie i czy z'Jstanie ogłoszony 
że pozostał jeszc.ze na ok. 5 minut, ażeby komunikat oraz powstrzymał się od wszel: 
"omówić pewną sprawę z Mołotowem". Była kich komentarzy, tak jak to czynił poprze­
to - powiedział ambasador - "spra.wa czy- dnio. Stwierdził on jedynie, że konferencja 
sto amerykańska", Na pytania dziennikarzy odbyła się z samym mmistrem Mołotowem. 

Minister Modzelewski wyjechał do Paryża 
na Zgromadzenie Generalne ONZ 

WARSZA WA .PAP - W dniu 18 bm. opu­
ściła Warszawę, udając się do Paryża na o­
gólne z,gromadzenle ONZ delegacja polska z 
minu;trem spraw ugranicznych Zygmuntem 
Modzelewskim na czele. 

Wyjeżdżaiacil delegacie żeonali: pod&ekre-

tarz stanu w Prezydium Rady Ministrów Ber­
man, podsekretarz stanu w ministerstwie 
Spraw -Zagranicznych Leszczycki, wyżsi urzęd 
nicy MSZ, dyrektor centrum informacji ONZ 
w Warszawie Sl1iw:,lski 0''''% .aJtX1has-ac!,oIowie 
Francji i Czechosłowac j i. 
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TOW. KAZIMIERZ WITASZEWSK' 
~ 

choć powoJnie i nie zawsze dobrze. Lecz nikt 
nam nie wskazał lepszej drogi, a odwrotnie -
mętne i mieszcza~kie koncepcje, reprezento­
wane przez tow, Bieńkowskiego, który był 
kierownikiem wydz iału kulturalnego KC Par­
tii, mogłyby nas zaprowadzić na manowce. 

DZIAŁACZE, KTORZY NIE RADZILI 
WSPÓLNIE Z ROBOTNIKAMI 

Towarzysz Bierut w swoim referacie, między 
in.nymi powiedZiiał: . 
"Niewątpliwym też brakiem pracy ZWląz­

ków Zawodowych jest słabe tętno pracy do­
łowych ogniw Związków i częste oderwanie 
dzialaczy związkowych od mas robotniczych". 

Postarajmy się, towarzysze, wgłębić w sens 
,lego &formułowania i ,z,analizować je. 

Fakty odrywania się od mas mają miejsce 
w wielu Związkach, nasi działacze nie radzą 
ws'Oólnie z robotnikami, nie robią zebrań fa­
brycznych, boją .lJię krytyki .robo·tników. Rady 
Zakładowe nie robią zebrań sprawozdawczych 
ze swej pracy, wymykają się spod kontroli 
klasy robotniczej, a stąd niedaleka droga do 
wynaturzenia: demoralizacji Rad Zakłado' 
wych. Niedostateczne powiązan.ie , j słaba kon­
trola wyższych ogniw ruchu zawodowego w 
dół, prowadzi do zahamowania J skostnienia 
pracy' Związków Zawodowych. 

Jednym z odcinków słabych dotychczas na-
6zej pracy jest nasza praca związkowa. Winę 
za ten stan rzeczy ponosi przede wszystkim 
KCZZ. 

NIEDOSTATECINIE SII.ŃA WALKA 
Z TENDENCJAMI DROBNO· 

MIESZCZAŃSKIMI 
Należy stw:erdzić, żeśmy w sposób niedo­

stateczny j nie dość energicznie wykorze­
niali z ruchu zawodowego p'ozostałości reak­
cyjnej ideologii drobnomieszczańskiej, nie 
dość energicznie zwalczali różne błędy i wro­
gie koncepcje w ruchu zawodowym i poku­
tujące w niektórych związkach i u niektórych 
związkowców teorie syndykalistyczne, ten­
dencje likwidatorskie, które ujaw'liają s:ę w 
zwężaniu uprawniell i za<4Jń związków, jako 

(Dokończenie na str. 2-ej) 

Komllni 
UWAGA, RADCY ZAKŁADOWI 
PRZEMYSŁU WŁOKlENNICZEGO 

OddzJ!a;}ów 1, 2, 3 1 4 
W dniu 19 wb:eśn!a. br. godzinie 9 r ano 

w uli kina ,,Przedwiośnie" (ul. Zerom:;;kie­
go 74-76) odbędzie s1ę walne zebranie ~zy­
stk!ch IV:.dców Pn mysłu WłÓkienniczego. 

Sprawy ba.rdzo ważne. Obecność wszyst­
kich obowiązkowa.. 
Wstęp Za okazaniem legitymacji Rade,. 

~loJcła,ln' .. ;'-"'~Q. 
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la y e r 
(Ciąg dalszy ze sir. t·eJ) 

też w przekształcaniu ogniw związJwwych 
w przyczepkę do aparatu gospodarczego, 
błędne socjal-demokratyczne, tradeuI\,ionistycz 
ne koncepcje o ruchu zawodowym pokutują­
ce jako przeżytelt przcdwJjennych reformi­
stycznych kierunków w zw:ązkach z-awodo-

związków? jedn) ch l drugfch. Lecz ja 
powiedzl:ałbym, że \V pierwszym rzędzie na­
sza. Nie umiemy bronić tego, cośmy podpi­
sali, nie umier:śmy wykorzystać wszystkich 
uprawnie6., które mają związki zawodowe, dla 
stworzenia takiej atmosfery, w której było­
l::y to możliwe. 

teczniej będziemy bronili razem 'IJł masami ro dowemu bezpośredn:e I{orzyści. stroną or­
botniczymi naszego Pa6stwa Ludowego. ganizacyjną te;;o zagadn.enia muszą się za~ 

.wych, a podtrzymywane obecnie przez po­
dobne koncepcje, wys'..lwane przez niektó 'ych 
towarzyszy z PPS, a także pcdtrzymywane po 
części w praktyce i przez niektórych naszych 
towarzyszy Ujawniło się to również w nie­
docen4'Uliu roli zw·iązków, jako wielk:ej szko­
ły rządzenia l gospOdarowania, co powodowa­
ł" pewne opóźnienie rozwoju świadomości 
kla~owej i poziomu ideologicznego członków 
związków zawodowych. 

Mógłbym towarzyszom zacytować c1UŹO 
pnykła.dOw, które świadczą, że w na.szy 
aparacie gospoda.rczym siedzą jeszcze ludzie 
nOe rozumiejący istoty naszego ustroju i 7.a­
da.ń zwill,zków, lub tez działają celowo, by 
wywołać n.d.ęzadowolenie klasy robotniczej, 
a nasze or~Mlizacje :r.a.wodowc miast usu' 
wać i nie dcpuszc7ać do kgo rlldza.ju wy­
kruczeń. cOfaj-ą, się pod tym naeisk.iem 
i trudnośc;:.ami. 

Uchwały s:erpn:owego Plenum KC partii jąć związki zawodowe lepIej i konkretniej 
wskazują, że przechodzimy \Y nowy etap, niż dotychczas. N~leży wyjaśnić klasie ro­
zmi~ huny metod? flJrmy walki z elementa- botniczej istotę planow('j gos 'rkł, dopro­
mi kapit.'\lisłyCZJlymi na drodze bu owania w:>.dzić da teg by lużdy ro tnik nie tylko 
socjld:zmu. Zmiema.my fG:T!lY walld na 0':1- v."Y ywał P ,lffz y r hl l był prak 
einku wsi. tycznie za.lntereEow2.ny w urzeczywistnIeniu 
Winniś~y wyciągnąć wniosek z tego dla! teco p:\ 

ruchu zawodowego. Jedr-"'1 z '·/.'l.ru!ll,ów gwarantujących wy-

MUSIMY NIEŚC POMOC EIEDOCIE k~:-::-'~:() :YC 2: dań, j~sl le łeczność pod-
WIEJSKIe, wy:;;,:;:' .1':), (1'scypliny pracy l nowego stosun-

NIEOOCE. JANIE ROt! ZWIĄZKÓW 
ZAWODO IYCH PRZE-Z BIUROKRATOw 

Tow. Witasz2wski przechodzi do następne­

go zagadnienia. 
Tow. Bierut powiedział: 
"Z dru'l'i~j stl'ony wiw:my n1epolwją,ce zja 

wiska. n,icdoeen!anla." StlYChilnia i lekc~wa.­
żcrua. związków z1l.wooowych p!'Zez niektóre 
zM ro "t'yzaowane, a niekIedy obce og,aiwJ. 
apara.tu gS3 darcze:;ll'. Za3tanÓWTI1Y się, 
gdzie leży przyczyna tee:o st~nu rzeczy, 'dy2 
fakt jest bezsporny. Ml1.i? s'ę wyda~e, że 
ńie należy szu!cać daleko. 

Ona tkwi ,y: naszej niedostatecznej pracy, 
w niezr02UIDhmiu do koń~a swych obowiąz­
ków i zadań, w braku wyc', wania teorety~ 
nego i ideolol:ricznego. Pragnę, towarzysze. 
przytoczyć kilka przykładów, k'ól!e potw:er­
dzą, że tak jest. 

N!E UMl1:USMY W PEL ł B O 
DÓ '! ZBIORO YCH 

c 

Ustawa o ukl.zdaeh i kodeks zobl'lwiąz.ań mó 
wią wyraźnie, co to jest i jaką ma moc pra­
wną układ zbiorowy. Mamy wypadki łama· 
nia i niewykonywania warun.1tóvr za~\;artych 
w układach zb:orowycb, przez aparat g05pQ­
darczy. Czyja to jest wina? Przr:::mys!u czy 

L:~ 

BŁĘDY, KTÓRE MUSIMY USUNĄC 
Z tego co pow:echia!em wyżej, "rynika w 

pierwszym rz~dzie to, że ruch zawccbwy 
niedc:statecl.nie chroni interesy klasy robot­
niczej, że n' e &taru.J dotychczas jesz.czc na 
wy~oko:iCll zada:n:'a. mimo csiąg:nięć na wielu 
Gilcinlta-b swej pracy, Mmwię w pierwszym 
.-rzędzie o związkach a nie o czynnikach 
g.'Jspodal'czych czy administracyjnych dlatc 
go, że powinniśmy przede wszystkim kryty· 
kowa.ć nasze wlasu.e błędy, że powinniśmy 
przede wszystkim zrobić po.rz;ądek w na· 
szych własnych szeregach, by móc lepiej wy 
konać nasze obowiązki i by móc lepiej prze 
ciwstaw'ać ~ię wszelkim przejawom wypa­
czenia biur'Jkratyczn-ego· aparatu go,podar· 
czego, C3 jest szczególnie ważn~ w oblli:zu 
1.:iW~rzająct>.j się walki klasowej. 

OeRO tA ROBOTNIKA -
TO OSR NA PA:RSTWA WnOWEGO 
Trzeba bowiem staje pamiętać o tym, że 

im leopiej będzi-emy bronili kla<iY robotniczej, 
klasy przodującej narodowi, prz~d zapędami 
z.biurokratyzowanych i wrogich elementów. 
sied~ących jeszcze tu I 6wd:llle w aparacie 
państwowo-gosPQdarcz-ym, im lepiej będz:e­

my dbali i troszczyli się o jego warunki ży· 
cia i pracy, - tym więk~e będzie zaufanie 
mas robotniczych do nas, tym lepiej mobili­
zować b<:dziemy klasę robotniczą do wyko­
na.nia zadań paiJ:S1:wQ'WYcb., tym 12p1ej i sku-

H 
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Cały ruch zawodowy musi olQzać wszcch­
stronną pomoc biectocie wi~jskiej w jej wal­
ce przeciw wyzysko\'Iri wiejskich l;;apitalistów, 
a w szczególności do!yczy lo zwlązltów, któ­
rych członkowie codziennie styk~ją się w 
swojej pracy z ~racu.;~cym c'lłap!twem - jak 
związek robotników rohlyeh, metalowców, 
s!t-:ubowców, kolejarzy, nauczyciel.stwa. Są­

dzę, że należy w najbn~7.)'m czasie zwołać 
specjalną naradę partyjną aktywu tych 
związków celem opracowania. konkretnych 
'Clrm p~moC'Y bledoofe wlejs 'ej. 

Z tego co powiedziałem, wynika, że musi­
my ustalić plan dz.iałan.:.a i uszeregować 
sze zadani!ł. ' 

PLAN 
DZ1AŁANIA ZWIĄiKÓW ZAWODOWYCH 

PIERWSZE ZAD-~NIE - to wszechsironna 
obrona interesó.w klasy robotnic'Eej i usuwa­
nie w porę poWtldÓ".v do konflJktów oraz iVY­

suwanie takirh zadań, któreby dawały ko­
rzyści kI:,sie robotniczej, z uwzględnieniem 
całiokszt::.1tiJ gos.p()~rld narodowej. 

DRUGIE ZADANIE - to wyjaśnienie kla­
sie robotniczej, że podstawowym warunltiem 
poprawy sytuae,ii ekonomicznej i utrwalenia 
władzy ludowej, j~5t kon:eczność st go po­
większa.Jaia ilości produkt6w wszelkleg') ro.­
dzaju, przez w=oźenie sił wytwórczych kla 
sy pracują<i:ej i c::1lego społeczeństwa. 

Jpdną z dróg do powiększenia ilości pro­
duktów jest wspÓłzawodn.ictw0 pracy, przy­
noszące klasie robotniczej oraz Państwu Lu-

• iii o gru 
Oświadczenie grupy Jugosłowian ~ urzędników ambasady jugosłowiańskiej w Warszawie 

My, niż'9j pC'dpi6ani, członkowie Komuni· tuje nagonkę szowinisty~zną prz€:<:lwko in· l . W imię tej przelanej krwi, w imię olbrzy­
stycznej Partii Jugosławii oświadaamy, że nie nym m.rodom, stara się sterroryzować małą m'.ch ofiar narodów Jugosławii z.wrocamy s:ę 
zgadzamy ię 2 polityką prow'adwną przez bohaterską Alb::n'~, w syła grożące noty do do członków KPJ z apelem, <łby nie dopu· 
Tito, Kardela, Ranikow;na, Diil.a!a i ich po- demokratyczno·ludowych Węgier i Rumunii, ścili do zdrady pięknycll ideałów internacj<l­
mocników. to tego rodzaju akty są jedynie wodą na młyn ~alistyc7alych bOjP'Nników jugosłowiańskich. 

Po dokładnym przeanalizowaniu faktów, bę imper;aEs.tów i doprowildutj.ą do niebezpiecz· W "mię przyszłości Jug061awii, w imię szczę­
dących przedmiotem sporów pomiędzy B'urem nej izolacji Jugo;;!ćiIwii. Fakty te ~wiadczą o ścia jej ludl\ wzywamy cz!tlUków KPJ, aby 
Informacyjnym a KPJ, oraz późniejszych po· tym, że grupa Tita zerwała z jednolitym fron· vyplenili noc)nnalizm w naszej partii, aby u· 
<sunięć ptzywódców. KPJ, doszliśmy do prze· tern internilcjonalistycznym, że Io~,jja (ro.nt sunęli obecne kiero.wnictwo, które nie chce 
!konania, że grupa Tita zeszła z drogi inter· il.ntyirnpert.alisty<:z.ny. W ~en s;.>o6Ób grop.:l naprawić swy<:h błędów i pcha wskutek tego 
nacjonalizmu i stoczyła się w bagno nacjo· rządząca naraża na s wank naj;i:ywotniejsze Partię i kraj ku przepaści. 
nalizmru i szowinizmu. Tego rodzaju polityka interesy Jugosławii 1 pch'l ją w obj~.a im· Jesteśmy przekonani, że wszelkie manewry 
szkodzi interesom światowego ru-chu demo· penalistów, którzy pra!Fną uczyn.ić z niej swą I wrogów, dążące do wyrwania Jugoslawii z o· 
kratyc.z.nego i jest zgubna przede wszystkim kolonię. G;'upa Tita .nie "realizuje socjali· bozu demokraty.::znego, zostaną zniweczone. 
dla samej Jugosławii, Z tych względów wy- 'lInU", jak G.tara się wmów:ć oS1ukanym ma· Jesteśmy p nl"n L, że narody Jugoslawii z klasą 
rażamy naszą pełną solidarność z remlu-cją som, ale fakty<::mie wprowadza niebezp!eczeń- robotniczą i ogro=ą większością zdrowych 
Biura JntormatCyjnego, lZaw:ierającą trafną i stwo p:zywrócenia w pelni stosunków ka?i' elementów KPJ na czele, pl>k>:ilą kres clotych· 
surową krytykę obe{;nych przywódców KPJ. tallstycznych. czas'owej sytua-cji. Jesteśmy prześwjadczeni, 

Morderstwo do.konane przez policję Tita na Jugosłilwia U1yskala swą 'VI'olność <hięki że kaŹ'dy Jugo3łowianin zrc-zum;e, te jedynie 
bohaterze wojny wyzwoleńczej, generale Jo- wy5iłkom i ofiarom wS1:y,;,tkich sił antyfa· zdec dowany powrót Jug06ławii w szeregi o· 
vau.owiczu świadczy najlep.iej, do jakich me· szystowskich, a w pierwszej mierze dzięki bozu antyimperialistycznego, na którego czele 
tod ucieka <się obecny reżim w wake prze· olbrzymim ofiarom i heroizmowi narodów stoi potęiny Związek Radziecki, zapewni Ju· 
<:lwko tym, którzy vryrażają wątpliwości co Związku Radz:eckiegQ. Podobn:e dz.isiaj nIe- gosJawii niepadległQść, za;:>ewru jej p.rawdzi­
do drogi, na którą zepchnięta została obecnie podiegłość krajów demokracji Iudowei może wy roz.kwit i szczęście ludów i rozwój ku so­
Jugosławia. Ma60we aresztowania członków I b1ć zachowana i obroniona jedynie w naj· cjahzmowi, wzmocni międzynarodowy obóz 
Partii, wiernych zasadom marksizmu-lenini· ściślejs.zym współdziałaniu z całym obozem pokoju i demokracji. 
zmu, 'Usuwanie zasłużol'lYch komunistów ze antyimperialistycznym, w jak najściślejs.zym Saranovic Radomie, HkIetillTl. ambasady 
<stanowisk kierowniczych, dławienie każdego związku oz narodami radzieckimi. Jugosłowiańskiej w Pohsce, 
przejawu myśli. internacjonalistycznej, ogQlna Głęboka była i jest miłość naszych naro· Sandulovic Nikola, kierownik 'Przedstawi· 
atmosfera terroru - wszystko to nie jest do· dów do ws.zystkich narodów demokratycz- cielstwa generalnej dyrekcji dla spedycji 
wodem siły, lecz przeciwnie, wyrazem postę- nych, a w pierwszym rzędzie do narodów międzynarodowej ministerstwa handlu za· 
pujqcego rozkradu polityc.znego reżimu i <stra· Związku Radzieckiego. Tej głębokiej miłości i granicznego Jugosławii w Polsce, 
chu przed zdrowymi elementami Partii i na· przywiązania nie zd:Jłala złamać ani dyktatura Int. Jovan Prodanovic, b. kierownik vrydz. 
rodu, które z bólem widzą, jak zaprzepaszcza królewska, a,:li straszliwy terror hitlerows.ki. chemicznego związkowego ministerstwa 
się wspaniały dorobek bohaterskiej wa.1k.i wy. Nje zdoła jej złamio\c również i obecne kie· handlu i zaopatrzenia, 
zwoleńczej, jak prowadri się Jugo~ławię ku rownictwo KPJ. Ofiara naszych poległych to- Jajlc JaJcow, urzędni,k ambasady jugoslo-
przepaści. warxyszy, iktórzy padU w walce oniepodległą wiańskiej w Polsce, 

Jeżeli obecnie !kierownictwo KPJ obrzuca Jugosławię, związana jak najserdeczniejszymi Vukmanovic BosiJika, urzędniczka amba· 
błotem bratnie partie komunistyczne, rozpę' więzami z ZSRR, nie może pójść na marne. sady jl1go-słowiańskiej w PoIsce. 
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k' do p~:wy oraz wwności społeeznt'j. 
TRZECIE Z \DANIE - fo wychowanie kla· 

sy robotniczej i szkolenie robotników o.raz wy 
suwanie robotników na kierownicze stanowi· 
ska. Wykonamy w ten sposób zadanie wobec 
klasy robotniczej, dając jej możność zdobycia 
aWil:1SU spolec~nego - i wobec Państwa Lu, 
dowego - da ,iąC mu no":e setki 1 tysiqce kIa 
sowo wiernych i dobrych administratorów. 

CZWARTE ZADANIE - je-st .to wzmożenie 
UdZ.'ollu Zw'ąz.ków Zawodowych w kontroli 
.spolecznej, rozd-ziahl i użytkowaniu sum, prze 
znaC7.o'lych dta robotników (Fundusz Socjal­
ny). oraz -':lIka ze spekulacją, tym bardziej w 
o\).ocnvm okresie za06trz8U;(! walki klasowej. 
PIĄTE ZADANIE - to łączność z masami, 

z calą Id?>,! rohotn;-czą w codzieIlnej praey i 
w"ke, praca z masami i otoczenie ich opjeką, 
by wł~§.c:\·iym ~I.osullkiem i podejściem do ma<s 
zdoby: 50bie ich zaufanie. 'Vówczas wróg kla 
sowy nie znajdzie posłuchu. JEST TO WARU 
NEK POWODZENIA CAŁEJ NASZEJ PRACY. 

SZOSTE ZADANIE - to rea]'izowanie w co 
d'd",nnej pracy odjętych uchwał, kontrolo· 
wan e jch wykon !1'11.. Gdybyśmy, towarzysze, 
pamiętali w cc,'z:enncj pracy o tych 'lasa· 
dach, 'Praca nasza byłaby napełniona treścią 
nowego żyda w zmienionych warunkach spo' 
łeczllo - politycznych Pols.ki Ludowej. 

SrODME ZI\DA rE - to walka z obcymi 
wpłyW&r.l;, j':~(J pozostałościami z okresu ka· 
p;tabmu, ta walka o prawidłowy rozwój I re 
aliza<:ję linii naheślonej przez Partię dla na· 
sze[To odcin1·:a pracy w Związkach Zawodo. 
wych. 

OSlVI'E ZADANIE - to konieczność przyśpie 
szen:a i wzmożenia :naszej aktywności orga. 
n,ąacyjnef 4lraz obrony interesów klasy robot· 
niczEj na or1r:nku kapitalistycznym. To wcią. 
gnięcie robotników tego sektora do zdecydo· 
wanej ogólnej walki ldally robotniczej z re~' 
cjq, spekulacją, o sprawiedliwość społeczną, 
o socializm. 
DZIEWIĄTE ZADANIE - to wycl1owa.ruie 

klasy Io,hotniczej w dl/chu ·międzynarodowe. 
go rewolucyi.'leqo internacjonalizmu. 

TowarzY!Z2! W obliczu zaostrzajqce! sfę w 
dalszym ciągu wQlki między silami kapitalisty 
cznvn1i i. ant ykapita lis tycZlLymi, między klasq 
rob-otnicz q i pracującym chłopstwem a ele. 
men/flmi reakcyjnymi, spekulacyjnymi i wy­
z}"sk!:'taczami wiejskimi, w obliczu takiej sy' 
IlWC]l, na Jt1a.sę robotniCzą i ;ej powszechną 
o!qoniz cję klasową, Związki Zllwodo\'.re, spa­
da;ą powail'\p t qdp1:lwiedzial'le zadania. 

~łlOSn.tZ()WA~ JE WSZYSTKiCH SIŁ 
O" ~ DtLSZEGQ UmWAlANIA 
'!ŁAOLV LŁ! EJ \II POLSCE 

Jeśli postawimy dc.brze pracę każdeqo od. 
cin~:\ 1\MZei działaloośei, l eśli będziemy 
UI!!lee rlr-:.t:łtccZ"lie mocno pow ązać się lt 

k asą ,D:n~n:czlt, jeśli bę ziclnY umieli w 
dobpe pojętym int resue klasy ro otniczej 
:-cn;ć i dba~ o eo1~enną realizację jego po 

zJGmu m,ter.'alnegr. i turulnego, wówczas 
b~z;em~ nlolni do 'l'izacji klasy ro-
bo nicze.i, (in "ypelnien'" tyrh wszystkich 
l.~dań, hkie sta'.via przed nami . partia -
~,;ero\ 'nik [! Hd o rełne wyzwolenje .:zło­
wie!HI, o socjaIiz·m. 
~ednyn z warunkó v wykonania tych za­

dan° ,lest, by organizacja partyjna bardz~eJ 
i \VSZechstTl'nt ~ej ()Y,",zah pomoc ZwlązJi:om 
Zawodow:vm t\k w przełamani'1 dotyeheza. 
s~wych niedOdągnit:ć, j~k równiez w mobi­
lizGw~nil1 I.lasy robot.niczej dla dalszego 
utrwalenia. whdzy ludowej w Polsce. 

No sekretarz W PPS 
Prezydium Wojewódzkiego Komttetu PPS 

postanowiło jc'lnomyśl dec.nA włączyć' 
tow. red. T~deusza Sołtana w sklacl seltre­
wiat u WK PPS w Łodzi. 

EjWiWjli., z łAf we N* 

Korwin 31) 

abójstwo WaldemaraGIUcka 
był. pow~d W?eIa.:ua ~el~~amu, al~ ~ie-I fotografią myśli. Wydostawały się one 
waz rodzice ruc rue mOWlli, Andrzej me py- przez V1'yraz 'oczu, grymas mięśni, uśmiech 
tał. lub inny jakiś uk!ad zmieniających się 

Usiadł na krześle przy stole. i odpowia- praw.ie nieustannie miu na, zewnątrz, bez 
dając na pytanie matki, która ciekawa by- pomocy słów oddając prawie dokładnie 
ła podróży, uważnie obserwował oboje ro~ każdą treść psychiczną. 

- Mój Boże!,. Jęknęła jakoś trwożnie 
- Jest Andrzejek! 

Wawrzyniec nie pracował już wprawdzie, 
ale stał jeszcze przy warsztacie wyjmując 
z dooki zatkniętą w nią cienką piłę o cen­
tymetrowej taśmie, która służyła mu zaw~ 
sze, gdy miał c1.'il' wycięcia z drzewa bar­
dziej skomplikowane ~ści mebli. Na 
okrz" k żony pdwr6cił się nenvowo i gwał­
townie, a spostrzegając Andrzeja w progu 
zamiast jak zawsze uśmiechnąć się po 
przyjacielsku, spochmurniał. 

Nie było to. przyjęcie zachęcające do. wej­
ścia.. Wszyscy troje stali Pl"U)Z chwilę ogłu­
szeni własnymi Wl'ażeniam.i, Wawrzyniec 
przy warsztacie. Maria przy kuchni i An-

dziców. Postarzeli się b2.rdzo. Ojciec zaw­
drzej z ręką na klamee drzwi. Między ni- sze twarz miał zamkniętą, tnldną do od­
mi tkwiła prawie zmaterializowana prze- gadnięcia. Myśli przesuwały się przez nią 
szkoda, jaką wytworzyli sami VI swej wy- dyskretnie, jakby zapadnięte były w głąb 
obraźni. i ukryte przed wzrokiem patrzących. Od-

Wreszcie, gdy na ustach rodzic6w poj a- nosiło się wrażenie, że Wawrzyniec jest 
wił się ruch 'warg, tak jakby pragnęli coś zamkniętym w sobie światem, ldóry nie 
powiedzieć, Andrzej postąpił ku nim aby szuka dla siebie wyrazu w zrozumiałych, 
się przywitać. Matkę pocałował w rękę i jasnych słowach lub tłumaczącym wszystko 
policzek, ojcu podał jedynie rękę. Witał się postępowaniu. Mówił niewiele, lecz ~Umo 
z nim zawsze w ten oschły pozornie spo- to Maria rozumiała go doskonale, ona jed. 
sób, w rzeczywistości bowiem uścisk dłoni na miała lducz do jego duszy, jedynie dla 
zawsze był wielem6wiący i bardzo serdecz- niej nieruchoma prawie twarz WawrzY11c8 
rty. Przywitanie rozwiało część przeszkód, zdradzała się ze wszystkich myśli, chot 
z~liżyło tych tr?jg?- do siebie, prz;ł~ało I stężała już da~n~ ,w . jednolitej prawie 
WlęC w znaczneJ mlerze zaporę, ktora Jed- masce. W przeCIWleństWIe do ojca, matka 
nak nadal tkwiła miedzy nimi. Ta zaoorą. zachowa(a twarz żvwa. kt.óra zawsze była 

.. 

Andrzej wiedział już teraz, lZ matka 
gryzie się czymś tak dale-::e, że znalazła się 
na tragicznt>j granicy, poza którą rozpo­
czyna się głucha, bezsilna rozpacz. Z jakię­
go powodu? Obserwacja Wawrzyńca nie 
dawała mu na to pytanie odpowiedzi. 
Usiadł również przy stole i patrzył w sie­
bie. Widział może jednocześnie pn;eszłość 
i nadchodzące z teraźniejszości chwile 
przyszłe, j k się jednak do nich ustosun­
kował, trudno było wiedzieć, oblicze bo­
wiem jego zachowywało kamienny niemal 
spokój, a wyraz zakłopotania, jaki prze­
biegł przez to oblicze po okrzyku M2.rii 
przeminął już dawno. 

d. c. lt_ . 
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Wysoki poziom produkcji Leningradu 
~ Nowe "ierunhi UJ lechnice 
Przyjęto nazywać Leningrad "arsenałe-m 

radzieckiego _przemy..słu". Nazwa ola o­
kreśla dokładnie char.akter lening-radzk.iej pro 
dukcji: w jej zakres wchodzi wsz~tko: tur­
bogeneratory o mocy 100.000 kilowatów i mi­
kroskopy polaryzacyjne, przen.ikające w 
głąb kryształów, potężne statki oceaniczne i 
lampy radiowe, stalowe wagony li aparaty 
telefonkzne, windy kopalniane i linotypy". 
Nie ma w \ZSRR fi31bryki, elektrowni, :parowo­
zowni, stacji maszynowo-traktorowej, warsz­
tą.tu w kołchozie - gdzie byśmy nie napo t­
koali maszyny, obrabiarki, narzędzia z marką 
fabryczną jednej z fabryk leningradzkich. 

cy' po,dniosłabv się ogromnie". I zagadnienie au to ma-t, powtarzający latami dwa, trzy ru­
to znalazło rozwiązanie w omawianej fabryce. chy, do ~nnych już niezdolny. Konwojerem 

Jeszcze jeden charakterystyczny szczegół, (taśmą) radzieckim kieruje człowiek. Rad-z,iec­
Zawieszone nad stołem taśmowym żarówki ki robotnik to nie robot: on myśli i ocenia 
różnią s.ię między sobą i jasnością i kształtem swoją pracę, Pomaga w udoskonaleniu taśmy, 
abażurów, Okazuje się, że każdą dobrano w usuwa braki w jej pracy, Widlli i ocenia pra­
zależności od charakteru pracy robotnika, cę swego sąsiada, I nie pozostaje zbyt długo 
który z jej śWiatła korzysta, Jeden potrzebuje przy jednej czynności. Jeżeli stał przez dwa 
świ atła jasńego skoncentrowanego, inny - miesiące przy początku taśmy, wykonując na i 
łagodnego i rozproszonego. A trzeci, który prostsze ruchy, to potem zobaczycie go już 
ma do c.zynienia z cynfolią - posiada lampę dalej, gdzie praca jego etaje się bar<iziej 
matową, która łagodzi ostre połyski metalu. skomplikowana, A po pół roku - w końcu 

System taśmowy "Konwejer" zn,alazł zasto- taśmy jest już monterem, sprawdzającym a­
sowanie we wszystkich fabrykach leningradz- para turę. Wymaga to już wysokiej kwalifika­
kich. Radioaparaty ,Newa" składające się z cji. 
2,500 części, równi eż montuje s i ę systemem "I wydaje mi się - kończy rozmowę inż, 
taśmowym. Ale bywa system d system, O róż- Goleniszczew - że właśnie w tym szybkim 
nicy systemów radzieckiego i amerykańskiego awansie spolecznym i w twórczym podejściu 
opowiada naczelny inżyni er fabryki Aleksy do swojej pracy naszych pracowników, leży 
Goleniszczew, ; i różnica między nami a przemysłem amery-
Różnica polega na tym, że w Ameryce przy ; lkaIloskim i fundament naszej socjalistycznej 

konwo jerze stoi umęczony czlowiek - r-obo/, ku/tury pracy", (jk) 

Str_ a 

Wystawa Prac Młodzieży 
w Moskwie otwarta z.ostała wystawa, obra 

zująca życie i osiągnięcia d7.ieci hiszpań 
skich, które przed lI-tu laty znalaZły schro­
nienie na ternie ZSRR. Wystawa, nosząca na 
zwę "Jedenaście lat w kraju &ocJalizmu" 
mieści się w obszernym pawilonie wystawo 
wym, udekorowanym barwami państwowy­
mi ZSRR i Hiszpanii Republikańskiej. 
Wszystkie umieszczone na wystawie ekspona 
ty, a więc liczne rzeźby, haft.y, makiety. m'J 
dele, obrazy i narzędzia ślusarskie są owo­
cem pracy młodzieży hiszpańskiej, przebywa 
jącej w ZSRR. 

Szczególną uwagę zwracają l iczne fotogra 
fie, odtwarzające drogę życIOwą osieroco­
nych dzieci hi&zpańskich, przygarniętych 
przez Związek Radziecki. 

Przeszh połowa młodzieży h iszpańsikiej 
przybyłej do Związku Radzieckiego kształ­
ci się obecnie w radzieckich uczelniach śred 
nich i wyższych, reszta - pracuje, 

Na wystawie reprezentowane są m, in, pra 
ce przodowników: tokarza Mauricio, ślusa­
rza Aunelo l technika Navarro, 

Całość wy&tawy oraz p-:>szczególne ekspo-­
naty nacechowane są uczuciem wdzięczno­
ści, jaką dzieci i młodzież hlszpallska żyw1ą 
dla swojej drugiej Ojczyzny - ZSRR. 

Miasto Lenina nazywają także "laborato­
rium kraju". Oznacza [O, że przemysł tego 
mi asta poszukuje stale nowych dróg, sposo­
bów, udoskonaleń. Leningrad wyznacza nowe 
kierunki w technice. Być ~ioIiierem - oto 
jego hasło . Tutaj zbudowano pierwszy ra­
dziecki traktor i pierwszą radziecką turbinę, 
A to co zrobiono - jest solidne, trwałe, "le­
ningradzkie". Twory Len1ngradu stają się 
wzorem i 'Przykładem. LudzIe P"OCrt~ RlO;ą proUJo jeść §"'Dcz .. 'e i zdrowo 

~znm ..... ~ 

Naturalnie, przynosi to wielki zaszczyt, .. .. 
ale i obowiązuje do tego, alby trzymać zas S CZ'l[ z brudami w s olówkac wysoko sztancl,pr kultury pracy. Kultura pra- . 

cy - to 'Pojęcie bardzo !>lerokie, W zakres 
jego wchodzi mechanizacja i system taśll1o- W st05UnkU do ważności sprawy na bardzo, My, z naszego doświadczenia, zaczerpnięte· dzeniem faktów, nie wtrącił się w tę sprawę 
wy i łączeni e kwalifikacji. Lecz są i -inne aż za bardzo sk'romnym miejscu, wszystkie go z obchodu stołówek dobrze pamiętamy ta A sprawa wcale nie jesl do zlekceważenia. 
czynniki, pozornie nie związane z ' tamtymi, dzienn:ki łódzkie podały przed kilkoma dnia' cyfry. W.ięcej nawet. Jakoś zatarły się w pa- PRZEDE WSZYSTKIM dlatego, że dotyczy 
lecz w osta.tecznym wyniku decydujące o suk- mi wiadomość o wynikach inspekcji, jaką mięci stołówki świ ecące czystością, gdzie sto- ona tysięcznych rzesz ludzi pracy, którym pań 
cesie. przeprowadził Wydział Sanitarny Zarządu ły przykryte były papierem, podłoga wymia- stwo nie jest w stanie dać jeszcze luksusów, 

Tak więc n,p , na podwórzu wielkiej fabryki Miejskiego w stolówlcach pracowniczych, dona, nakrycie czyste, Zostały natomiast wy- ale którzy na pewno powinni i mogą o trzy· 
obuwia "Skorachod" nie czuć przykrego za. Z suchego sprawozdania, ilustrowanego licz- rażn i e w pamięci obrazy z innych stolówek, mywać w stołówkach jedzenie smaczne i zdro 
pachu skóry, Cierpki i drażnią::y zapach, jaki bami, dow,iadujemy się znamiennych faktów tych liczniejszych - gdzie stół i podłoga le' we, podane schludnie i w sposób uprzejmy. 
tu panował przez długie lata, .radykalnie zo- Mówią one mianowicie o tym, że na 128 piły s-ię od brudu, w kuchniach wałęsały się PO WTORE dlatego, że dbamy o podnie­
stał l!,sunięty przez zapach drzew i kwiatów, stolówek - 71 znajduje się w stanie, urqga- gnijące odpadki, ściany i sufity osnute paję- s.ieme stopy życiowej robotnika nie tylko w 
posadzonych wzdłuż bloków fabrycznych. Tak jqcym zasadom higieny, w 37-miu zaś art y' czyną odstraszałyby od jedzenia obdar_zonych sensie za5pokojenia jego potrzeb materia l· 
więc np. w dZliale fabrykacji obuwia dziecin- !kuły żywnościowe oc-eniono "Me pierw5ze,l nawet najbardziej wyostrzonym ClJpetytem. nych, ale w sensie dbałości o kulturę jego 
nego us-tawiono dla robotnic bardzo wygodne świeżości", woda zaś, jak stwierdzono, nie Wnio'sek z tego jasny. życia codziennego, w którym, estetyka poda 
krzeselka. Obracają się na osi, mają ruchome nadawała się do picia. Zauważono po,za tym, Na przestrzeni roku nk się w tej dziedzinie wanych i spożywanych pokarmów odgrywa 
oparcia, siedzenia można opuszczać, lub pod- że większość stołówek nie posiada umywa/ni, nie zmieniło na /e-psze. Kierownicy stołówek, dość niepoślednią rolę. 
nosić - robotnica może zająć dowolną, a naj- natomiast posiada bardzo brudne kuchnie. przeczytawszy pobieżnie nasze sążn,i'ste art y' PO TRZECIE dlatego. że czysto umyty stół 
wygodniejszą dla siebie pozycję, Dla rąk jest Zdaniem Komisji 57 stołówek znajduje się kuły apatycznie ruszyli. ramionami, tym bar· i naczynia o-raz lśniące białością fartuchy kel­
także wygoda: blat maszyny dQ szycia jest w należytym stanie higienicznym. dziej , że nikt z czynników oficjalnych po_za nere'k to jest nieodzowny warunek, aby spo· 
nieco pochyły, jak w ławce szkolnej. Prawa Powtarzamy raz jeszcze TYLKO 57 na 128 lustrac j ą, która w końcu jest suchym stwier- żyty obiad robotnik zjadł, i aby on mu sma 
noga naci6ka na pedał, lewa jest wolna i spo- -- kowaJ. A przecież nic w końcu innego, jak 

czywa na specjalnym dtążku obitym m!ęKką KroJ·owa narada Aktywu ,zwl·qzkowego PPR właśnie nasycencie i zadowolenie konsumenta 6kórą. jest celem stołówek pracowniczych, 

Lampy z pozaczerwonymi promieniami Te trzy proste, ale i ballzo często pomija· 
ustawione na stole taśmowym zastąpiły Dnia 17 wrzeln.ia. 1948 r. O'dbyła się w VI/ar tow. KAZIMIERZ WITASZEWSKI. ne lekceważeniem prawdy powinni sob ie 

ogromne s.zafy do suszenia, w których trzeba szawie ogóllllokrajowa narada aktYw\l 7,wia,z W dyskusji nad referatami zabierało glos wziąć do serca nie tylko kierownicy stoló 
było trzymać but dla wysu5zenia przez parę kowego Polskiej Partii Robotniczej, w któ- 28 towarzyszy. wek, ale a Związki Zawodowe oraz referenci 
godzin. Dzi,ś ten proces produkcyjny trwa za- rej brali udział członkowie KCZZ, Zarządów W czasie obrad na naradę przybył Gene- socjalni - zajęci ostatnimi czasy nieco zbyt 
ledw-ie pa-rę minut. Funkcjonują elektryczne Głównych Związków Zawodowych, 01<ręgo- ralny Sekretarz KC PPR tow. BOLESł.AW włył~c,Znie robotą papierkową i wreszcie, a 
sygnalizatory, przy pomocy których można wasclwie przede wszystkim , róWT!lież Rady 

, h 'k wych Komisid Zw. Zaw., Pow_ Ra.d. Zw. BIERUT. którcgo zebrani powitali dłu<To- Zax' łado we I kola p I ' wezwac mec anl a lub ślusarza do danej' czę- i ar Ylne. Zaw_, przewodniczący Rad ZakładOWYCh trwałą owa,cją_ Zaproszony do prezyd um M . 
ści hali fabrycznej_ Zawieszona w górze rura większych zakładów przemysłowych, kie- tow. Bierut w ciągu paru godzin przysł'Jchl y zas

C 
zyt e jswke j stron

b
y bardzo będziemy 

wentylacyJ'na odświeża powietrze p y dy- . naszym z e l1!l om zo owi ~~ani , jeśli po-
rownicy w}'dz1al ów 7.awodowych w komite- Wl\! sl~ dyskusji. d 'I . 

szących żarem wulkanizatorach. Prosty w po- tach wojew6d?;kich l miejskich PPR. W naradzie brali również ud~al członko- ,ZICt ą, shlę zł ,nakmi uN~~agami na temat, jaka 
myśle aparacik uwolnił robotnicę od ręcznego J€S IC sto owa. le dlatego zależy nam 

Referat O prawicowym i nacJ'onaHstycz- Wie KC PPR tow to,v MlNC SPYCHAL ty b b ' · k kle jenia drobnych elementów bucika, które " . , - na m, a y zro IC omuś przykro ść lub 
było czynnością męczącą i nudną. nym odchyleniu w kierownictwie KC PPR SKI, BERl\fAN, ZAMBROWSKI, MAZUR wsadzić przysłowiową szpilkę kierownictwu 

\lVszys tk 'e t.u opisane szczegóły dotyczą J'e- wygłosił członek B!ura Politycznego KC PPR l OCHAB. stołówki tej czy innej fabryki , ale, aby wspól-
tow ALEK SANDER ZA W ADZKI Wyniki dyslms:i nodsumował na "~kon' cze nym ' łki d d " ' d ,~ ' . ..., h 'l li Ruem wzięte stanow i ą wla- . . ....... wySI em oprowa ZIC wreszcie o tego. 

Referat o zad.anii\ch ruc],u zawodowego nie obrad tow A~EKSANDER ZAWADZ- b robolnl'k ko s t · dł ' d "ll l "1'ę oracy która pomaga ~yste- y - n umen In smaczme, z rowo 
'".v""" Skoroc h',da" pracować z w świetle uchwal S!icrpn1owego Plenum KI, po czym nararte zamknięto odśpiewa- i czysto. 
n'nV'l0m,ernOŚ, ' ą ' w każdej m;nu- KC PPR wygłosił przewodniczący I{CZZ nIem .. Międzynarodówki". .Jarlwiga Szczepańska 

"" ,,~Jj ;~;:~t5;~~E:.j~~~:~f.,~ -D-aczego--p-·-WO-JeSi-ta1~-----o-gie-~-
dukującej radioaparaty "Newa", Hala fabryki. Detall·czn.· s"rzeda wcy s'cl·ą~aJ·ą 50 procent zysku 
Wyobrażacie sobie długą, ciemną, drewnianą Ił" e 
b}1dę, rozdzieloną na wąskie przejścia . A tym- Centralny Zarząd Przemysłu Ferm~ntacyj:J W, ten spo~ób, cała różnica" wynikająca, z CZPF ponosi w pewnym , slopniu odpowie-
czasem w!dz:cie piękną salę, wylożoną mar- nego, w wykonaniU u0wał Rządu Zl'~'llerZają- obmzema panstwowel ce!l~ plwa, nie traflO dzialność za to, co obecme się dzieje na ryn­
murem z kolumn a mi. Dział mechaniczny, Jest cych do stopniowej obmzkl cen, obmzył cenę do konsumenta, ale grzęzrue w przepastnych ku piwnym. 
to hala tak obszerna, tak wiele w niej powie- , I.:tra piwa w ht:rcie z 50 zl na 44 zl. kIeszeniach kupców, którzy płacąc za butelkę Ale to nie wszystko. 
trza, oddycha się tu tak lekko, że mimo wol i Z poc.zątku hurtownicy - właściciele pry- 30 zł, a sprzedając ;ą za 45 zl, osiągajq niesly- Społeczna KomiSja Kontroli Cen, oowołana 
€lłce s i ę porównać tę halę z jakimś boiskiem walnych rozlew~ piwa -"stawali, j~k ,sobie chaną, zbój.:cką wprost. 50-procentową marżę do obrony interesów konsumenta, miała chy­
s tadio nu, na którym rozstawiono warszta ty, zap~wne czyt~lmcy"Glosu przy:po~mają, o- "zarobkową., . , "ba już dość czasu . ażeby porozumieć się e­
A i rowtaw ienie ich n,ie jest przYpadkowe: koniem 1 probowalt dezorganlZowac rynek Ale to, ze meuczclwl kupcy starają Się ob- wentualnie z odpowiednimi czvnnikami i aże­
umieszczone są pod odpowiednim kątem je- p.iwny, ale dzięki energicznej akcji ,naszego łupić konsumenta ze skórX- nie je-~t rzeczą a~i by ograniczyć nadmierne zarobki sklepikarzy. 
dne do drugiego, oszc.zędzają mi-ejsce i ułat- plsma zmuszeni zostalI, do ka'pl tulacjI. "nową, am dZiwną . Zbyt, JUZ, niestety, Jestes- Sądzę, że nie bez winy pozostają i odpowied­
wiają -swobodne poruszanie s i ę między n,imi. .Ce~a hurtowa butelki plwa o zawartoscl my do tego prz'yzwyczajen!.. . '. ,~Ie "wy,dzialy Zarządu Miejskiego, podobnie, 

W e wszys :k lch zresztą halach widzi się -pol lItra ust~lona zostala na 30 złotych" Z!Jod- DZiwne natomla6t jest ,t?, ze ,~ho,c JUZ dłuz- jak I rozne inne czynniki , powolane do obro-
przestrzeń, światło, schludność, Przewaga bar- me z tym miała butelka~lwa kosztowac 35 zl szy czas ,upłynął od chWIlI obmzenla cen hur- ny i!lteresów ('złow;eka pra,y. 
wy białej i niebieskiej, Szlr!ane dachy. Odpo- w sklepach PSS, a najwyzej 38 zł. w s-klepach to.wycl~, zaden z P?wołanych do tego czynm- DZiwnym wyda ie się równ i eż fakt. że orgn­
wiednio zawieszone lampy, Nie m'l tu dem- prywatnych. 8 złotych zarobk-J , to znaczy bh- kow me zalął SI ę jeSzcze tą sprawą· ,nizacje kupieckie nią uważały do tej pory za 
nych kątów, Wiele i sol;dnie napracowano sko 27 procent, to chyba zysk zunelrue wy- Centralny Zarząd Przemysłu FermentacYj- stosowne zająć się z{ikwidowanlem tego sknn­
się tutaj nad zagadniemem oświetlenia fabry- starnający , zwłaszcza, że przy sprzedaży pi- ne90 wie od dawna, że w detalicznej sprze- daIicznego sianu rzeczy. 
ki wieczorem. ~a butelkoweg? m~~co, z, po,:",~du wyschmę- dazy kup~y zdzler~ją z konsumenta 50~procen: Mimo wszystko mamy nadzieję, że nasz a. N a jednej z sesji Leningradzkie; Rady cia ,zy "rozwazema me Istmeje. tową marzę· I choc. CZPF wyd~ł kJe<iys jakle,s łarm pomoże i że te 50-procentowe zarobki 

Miejskiej wybitny uczony i członek Niestety, sklep l ~arze. ~i'\'Z ąc do maksyma l- zarządzenIe o obmzen1U detałlc~nych cen PI- sk/~pikarzy w najbliższym czasie zostaną u-
Akademii Nauki prof. Szatele.n oświadczyl: nego wykorzystan:a szerOKIch rzesz konsumen wa, to jednak me nabralo ono jeszcze "mocy krocone, a winni niedopatrzenia przywolani 
"Gdyby udało się nam zapewnić robotnikom tów, a zwłaszcza ludzi pracy, nie obniżyli cen urzędowej", bo". Społeczna Komisja Kontroli zostaną do porządku. 
właściwe z naukowego punktu widzenia o- s'przedając , nadal 'piwo, po 45 zl za "butelkę, Cen nie wypowiedziała się jeszcze w tej 6pra: I jeszcze jedna sprawa, Sądzimy, że Izba 
św~etlenia ha] fabrycznych - wydajność pra- czylI w tej samej ceme, co przed zmzką, w:e, ,Ale przeClez CZPF miał pełne prawo I Skarbowa potraofi w pO<!itaci Gdpowiednln 

, ' --~....,.....~-- --- ----- 9?owlązek wydrukować małe naklejki z na- zwiększonego podatku odebrać kupcom-lich, 

Inwalid Z •-. W Z O r e m d I ~ .- n n y c h p lse~;, "M~ksymal~a cena, za ?~te,l~ę piwa wiarzom te złotówki Jladpłacone przez kOMU­
fł 38 zł ~ zaządać, azeby, te,1 trescI ~łiisze zo- me~tó~ piwa - ludzi pracy, alby mogły one 

sta,ły V:VWleszone w kazdym, punkCIe sp.rze- ?yc uzyte przez Skarb Państwa na pożytek 
Ociemniały - przodownikiem pracy dazy plwa. Tego me uczynIOno. l dlatego sw lata pucy. Wiklor Lemiesz 

Po raz pierwszy w Polsce przodownIkiem I w chwili obecnej kursu znajdzie już w paź­
pracy zostal ociemnialy inwalida, zatrudniony dziemiku pracę w zakładach przemysłowych 
w fabryce wagonów w Poznaniu. Jest nim w województwi e śląsko-dąbrowsk im. 
tow. Kasperczak. W ten sp05ób wciągając do twórczego, ak-

Fakt ten jest nie tylko chlubny dla nowego tywnego życia ludzi, ,którzy pOŚW i ęcili dia 
przodownika, który tak potrafił siłą woli i za- swego krajU to" co ml,elI na j~enmej5Ze~0 -:­
palem pokonać swe ciężkie kalectwo, że stał swe, zdlTOwle. ~aje ,lm S i ę dowod: ze mysh Się 
ai ę wzorem dla ludzi zdrowych - lecz jest o nIch, dba" ze me zostaw/U ,SIę Ich na pa­
również wielkim sukcesem prowadzonej akcji stwę low wow;czas, gdy z. racJI swego kalec­
szkoleniowej dla ciężko poszkodowanych in- twa stali s i ę bezradni. A jedno,ześni e daje 
waJidów. - s'i ę Państwu pożytecznych pracowników, któ­

W roku bieżącym przeszkolonych zostało 
ponad 200 najciężej dotkniętych przez wojnę 
tnwaHdów, w tym 114 ociemniałych. Przeszko 
leni inwalidzi znaleźli zatrudnienie w zakła­
dach 'PrzemysIowych Gdańska, Gdyni, Łodzi, 
Krakowa, Poznania i Ka.towic i wszędzie pra­
ca ich daje dobre :ezultaty. 

Toteż Ministerstwo Pracy i Opieki Społecz­
nej kontynuuje akcję tę nadal i dalszych 60 
ociemniałych absolwentów odbywającego się 

I 

rzy w innych warunkach, n ie otrzymawszy 
odpowiedniego przeszkolenia i pracy - ska­
zani byliby chyba tylko na że'bractwo. lub 
staliby się stałymi klientami opiek-i społecz­
nej I rozJllaitych instytucj i charytatywnych, a 
więc by1iby Ciężarem dla społeczeństwa, 

Dzięki mąd rej i celowe i a.kcji na~ych 
wladz, nie tylkO, że inwalidzi ci nie potrze­
bu ją pomocy i sami potrafi ą zapracować na 
5we 'Potrzeby, ale stają się nawet wzorem d/a 
jnnych - 6taja sie przodownikami pracy. 

W obronie godności człowieka 
Towarzyszu Redaktorze/. I ub,ranymI (słowa p. Marczewski ego), Dlatego 

ProsImy uprzejmie o U1~lleSzczen,le nas,zych ~ez na jego zarządzenie pracQwnicy OśroC:ka 
u~ag o stosunk,ach panujący<;h w stołowce jedzą nie w stołówce, lecz w kuchni. 
Osrod~~ S~kolen\a Zuwodowego w Łodu przy My, słucha,,'ze Technikum Włókienniczego, 
uJ. KIlIm;k :ego 24-26, . , stoimy na stanowisku, że nie powinno robić 

, W ?nlU ~3,9. , 48 r. zaszedł do w~ej wy~le- się sz-tucz,nie różn.iC' między ludżmi, szczegó: ­
nlonej stołowkl, biedny sta~y człOWiek, kto~e- me, gdy zadna ze stron nie tyczy sobie tego , 
mu jed~ ,ze sluchaczy Pans,twowego Techn.!- Dlatego też na tym miejscu piętnujemy po­
kum ':Vł.oklenmcz~go w, ŁodZI od~ał kupon u- stępek kierowP..ictwa stołówki, postępek, któ­
prawmający du zjedzema obiadu I posadZił go ry, nie po~in,ien mieć miejsca w Polsce dążą­
przy stole., . " ceJ .d~ SOCjalIZmu. Nie można poniewierać go-

Zaznaczamy, ze pora obiadowa juz SIę koń- dnoscl człowieka, 
~yla. Kier<?wnictwo stołówki w o&try spo- Za Zarząd Koła PPS 
sob wyprOSiło owego starego człowjeka mo- (-l podpiS nleczytelny 
tywując to tym, że że-brakom wstęp do sto- Za Komitet PPR 
łowkl. jest WZbr?nl?ny, a,raz: że łud~ie gorzej nT.7.V Państw . Techn. Włókien , w Łodzi 
ubraru we ,POWllllU zd6dadac z ~udżID.i leDlej .c-l Maier Wncław 
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Daczego "Wima" ie wy onuje 
Dotkliu;q rok rąk roboczqch 

planu W ZWiqzkach 'Zawodowych 
ODCZYT 

Centralna Swietlica Zw. Zawodowych za­
wiadamia wszystkJch praoowników Pr;;e­
mysłu Budowlanego i pokrewnych zawodow, 
że w dniu 20 września br. o godz. 19-tej w 
lokalu Centralnej Swietlicy Związków Zawo 
dowych Pracowników i R'Jbotników Przemy 
slu Budowlanego, zostanie wygłoszonyod· 
czyt Profesora Z. Makarczuka na temat 
"Z Cyklu Hist0rii Polski". 

D. o. K. P. Łódź może przyjść z pomocq 
w ,pzPB Nr 5 zas.zły ostatlllio p<lważne Nr 5 dość 05tro. Przy starym kierownictwie I Możemy to osiągnąć przez lStworzen~e roho.t­

zmid.lly na stanowi5okach kierowniczych. Lu- robotnicy byU zostawieni sa'mym sobie, zda- nikom takich warunków 'Pracy, ~ ktoryc~ ru~ 
dzie, którzy przez swą lekkomyślność nar a- ni na. wła6Ilą tylko siłę . Gdy bawełna była traoil:iby czasu na postoje, me oczeklwah 
ziJi fabrykę na duze straty, musield odejść. zła, to męczyli się i klęli pazy wypłacie, gdy godzinami na majstrów, a osiągnęli naturalną, 
Ich miejsce ujęli nowi. była dobra - dawali so'bie jakoś ~adę. produkcyjnie wydajną ciągłość pracy". 

Zbyt mały okres dzieli trlas od zasuych "Podwpszenle zarobku robotników - mó- Złote słowa. W zu.pełności się z nimi zga.-
zmian, byśmy już mogli donieść o sukcesach wi nowy dyrek10r przędzalni - jest możliwe. dzamy, tylko ... czekamy IM. czyny. S. K. 

Wstęp bezpłatny. 

zakładów pod nowym kierownictwem. Może­
my wszakże wysnuć już pewne wniolSki od­
nośnie możliwości, przed jakimi "Wi,ma" stoi 
obecnie, co do zadań, jakie oczekują załogę 
i dyrekcję fabryki. 

Pierwszą rzeczą do :zrobienia w: PZP·B Nr 5 
jest nicwątpJoiwie wy,pełnieni€ poważnej luki 
w 6tanie załogi. T)"6iąc wolnych miejsc przy 
wrzecionach czeka w "Wimie" na robotników. 
Je.s.t to najgłówniejs:zy p<lwód n,ie WYkonywa-, 
ni~ przez fabrykę planu. Nie uw:z;ględnia on 
bOWiem nieczynnych :krosien, gdyż zadaniem j 
wóej dyrekcji, każdej falbrY'ki jes.t troska o I 

"", lOy jslniejący 'Park maszynowy był w &tu 
procentach wykorzystany. 

Dziwnym się może wydawać tWlierdzenie na 
6ze zawarte w tytule, że łódzka dyrekcja 
PKP może ·przyjść fabryce :z konklTetną pomo­
cą. Tak jednak jes1, a w jaki sp06ób - zaraz 
wyjaśnimy. 

Poważny odsetek załogi PZPB Nr 5 stano­
wią robotnicy dojeżdżający pociągiem z Ko­
luszek, Andrzejowa, Gałkówka 1tp. Muszą oni 
wysiadać na przystanku Widzew i potem wę­
drować cztery kilometry do miejsc-a. pracy. 
Po .robocie - znów cztery iki.!ometry ~ tak co­
dziennie. Gdyby zniknęła zmora tej codzien­
nej ośmio-kilometrowej wędrówki tam i z po­
wrotem, wielu jeszcze znalazłoby się na pro­
wincjoi reflektantów na zatrudnienie w "Wi-
mie". '. 

Z tego ~amego powodu część robotników 

UWAGA, BUDOWLANI! 

Spółdzielczość obroną ludzi pracy przed wyzyskiem Zarząd Oddziału Związku Zawod0wego 
Robotników i Pracownik6w Przemysłu Bu­
dowlanego, Ceramiczne,l(o i Pokrcwnycb Za 
wodów w Łodzi, ul. Traugutta 18, zW'Jłuje 

Spółdzielczość obroną lu na dzień 21 września 1948 r. godz. 16.3() ..... 
dzi pracy !przed wyzys- branie wszystkich Rad Zakładowych i ~ 
kiam legatów, które odbędzie się w Centralnej 

W sklepach I'tp6łdziel- $wietlicy w. w. Związku w łAdzi, ul. Na­
czych ludzie pracy czy- wrot 23. 
nić mogq zakupy po ce- Ze względu na ważność spraw obecność 
na ch ustalonych J godzi- wszystkkh o')boWiązkowa. 

\fYch. ~ar?bek ro~otnj. ZE ZW. UCZESTNIKÓW WALKI 
czy znajduJe t.u mozność I· ZBROJNEJ 
zaopatrzenIa SIę bez zno- ." 6 
szenla wyzysku i nie to- Zarząd Wojewódzki ZWlązku Uczestnik w 
nJe w przepastnych, ni- Walki Zbroj.nej 0. NieP?<1le~łość iDemokra 
gdy nienasyconych kle- I cję w ŁodZi pow1adarrua, ze w;,zyscy dele­
szenlaoeh spekulantów I gaci wybrani na Zjeździe Wo')j. w dniu 8. 8 

. br. na Zjazd Ogólno-Krajowy, który siQ od-
Estetyczne J dobrze za. będzie w dniu 25-27 bm. we Wrocławiu, 

opatrzone wnętrze Jedne- t winni si'" głosić w sekretariacie Zarządu 
ul. PiotrkowskieJ. Wojew .. ZWIązku, ul. Piotrkows a 49, ~e em 
. pobrama do dn. 22 bm. kart uczestnictwa 

go se sklep6w PSS przy I " ~ . k l 

oraz zniżek k'Jlejowych. 
mnl'll"I'I'IJ'nnm'~!'J'lIlImr'II~ ~II'lOllImlOll! I :II :III' I ,:lnlnJUln l ll nlll : l ll lllnlnlllllllll l lllnmnl'ln ll'I ~I I " I ., I lI l. 'III I:lInrmnJll l il lnlll l ll l, n , I I:II~ I: I'II~II '. lll l il IIIIIII I.'IIlIIlIIlIUllllłll_fill"I1III1I r. IIIIU II IUlllllllIłI111nrn ,l!:IlIllllIlfiUI·ll.loIIIlllIllIl,.IIlIIIIIIIIIIHllIllIllIllIllIllIllIlUllllnlllIllJUIillIIM 

NIE BJE;DZ'IE TROS«' o OPilI:. 
H 

Włókniarze otrzyma-CI jednorazowo węgiel· na całą zi ę 
wcześniej opuszcza ter~!n fabryki, by zdążyć Zima już za pasem. Dawniej przed czło- W roku bieżącym, dzięki ofiarnemu wysił- w styczniu, lutym, marcu i kwietniu roku 
na pociąg· Daje to w 6umie ogromną ilość wiekiem pracy jak zmO!fa rysowało się kowi górników roootnicy zatrudnieni w przyszłego . 
• traconych robotniko-godzin miesięcznie. widmo nadchodzących mrozów. Nikt nie przemyśle włókienniczym nie tylko, że Każdy więc robotnik otrzyma od razu 

Znależć rozwiązame tej .sprawy, to wc-a.le 
nie trudna rzecz. Właści wJe to nie potrzeba tros~czył się o to, aby robotnik miał zapew- otrzymają. cały naleŻDY im węgiel ale otrzy węgiel w ilości 600 kilogramów. W wypad­
go wcale .szukać. Przed wojną 1a sprawa rów- nione kartofle, opał, te najbardziej niezbęd mają go z góry. ku, jeśli pracownik nie odebrał sobie je-
nież istniała. Wyjście znaleziono bardzo łai- ne artykuły, bez których trudno pr-zetrwać Jesreze w pąidzierniku i listopadzie za- szcze węgla za październik rb. czy poprzed-
we I proste: urządzono przystanek kolejowy ciężki okres zimowy. kłady zosta.ną zaopatrzone w tak zwany nie miesiące, ilość ta w odpowiedni sposób 
przy Niciami. Czy dZliś nie można zrobić te- W pierwszych 18,tach n:;J.szej odbudowy węgiel aprowizacyjny na 6 miesięcy z góry • . wzrośnie. 
go 6amego? Sądzimy, że tak. Trud niewielki, 
a korzyści z tego olbrzymie. Polecamy tę zdarzało się, że państwo, mimo .najszczer- Oznacza to że robotnicy jednorazowo otrzy- Należność za węgiel, w wysokości do­
sprawę -szczególne, uwadze DOKP. szych chęci, nie było w stanie realizować w I mają węgiel, który normalnie powinni by tychcza.s pobieranej zostanie pobrana w sze 

Niezależnie od tego czy dyrekcja kolejowa 100 procentach kart opałowych. otrzymać w listopadzie i gr,udniu rb. oraz ściu rata.ch miesięcznych poczynając od li-
uwzględni potrzeby "Wimy", kierowruc!wo fa- -----.. ...w _____ ..,. stopada rb_ W ten sposób zakład pr:wy da-

~zr~ien:~n~l~~;~~ie~~,~~:~l:,ni~ż z~ą~i::d Ceny przej-azdll mieJ-skimi autobusami je pracownikowi węgiel zimowy NA KRE-
mleJ-sce dotychczas. Nle wolno tłumaczyć &lę _ DYT. 
ty~, że niektórzy świeżo. wyu("zeni .ro~otnicy na linii plac Niepodległości - Stare Choiny w celu sprawnego rozprowadzenia węgla 
UCIekają potem z fabrykJ. Gdy odczuJą Iro- • . . ' , . '" . . i potanienia kosztów transportu do domu, 
6k.liwą oopiekę [ pomoc techniczną, gdy otrzy- ~~ ~staotnlm p?s!edzeruu Kol~glUm Zarządu \ jazdy dla prac.owmków, uczruow. l . wOj-sko- zakła.A" pracy zobowiązane zostały do wy_ 
mają takie warunki pracy, :że ich zarobki rze- Mle]skl6j}o poWZięto szereg waznych dla na- wych zl 300, bilet ulgowy zł 10 a bilet nor- ""6 
czywiśde tylko od nich samych będą zale- I 5zego. mlasta uchwał. maIny zł ~5. . '. . korzystania w razie potrzeby państwowych, 
żałv--przywiążą się do swego miejsca pracy. ~ł Najpler~ rozp~.trywano. sprawę 'a.:rfy au- Nas-tęprue ,p05tanowlo~o po:voł~ć do zz:cla spółdzielczych i prywatnych składów węgla. 

Sprawa U5praw. nienia procesl,l technolClgicz- '0bu'~0w.eJ na . 11.n11 Plac Nlepo~ległoścl -. Slo- przy Starostwd:ch Grodzkich .Łodzkl:h odd~laly' Firmy większe mogą korzystać z kilku "kła 
nego, sprawa "'tflIej, sy..;'ematycznej pomocy re ChoJny (LUla ta uruchomLOna zostame w gospodarki mIeszkanioweJ. l orldzlał polItykI dów, rozmieszczonych terytorialnie w taki 
n[e tylko młodym, ale i starym robotnikl'l m październiku), Ustalono na~tępujące ceny prze m1eszk<!nfowej przy WydZiale <?dbudowy. Po- sposób, aby zapewnić robotnikdm odbie­
ze -strony personelu technic"Lnego, -stoi w PZPB I jazd6w: a.bonament mielllęczny iIlll. 62 prze- stano~!ono p~zyznać KluboWJ Sportowemu raJ'ącym wę<Tiel możliwie dogodny l' ~ __ : 
~..:.:.~~.::.:;,;.;:,:~.;.;;;...;,,;.:.;.. .... :.;...;;..;,,;,...-_._----.;...----~------- - "Zryw 1 m,!Jon złotych na zakup sprzętu'" l4lU 

Zaniknie analfabetyzm w Lodzi .sP~~t~;:iJ~ono, ~udżet J?-~dzwyczajny. na Tok tr~~l~~' pierwsza tego rodzaju akcja wę. 
•• 194ą W wYSOkOSCI 652 mIlIOny 369 tysIęcy zło- gl . ta t' . t l' . 

Mie;ska Rada Społeczna przystępuje do energiczne, pracy tych i budżet d?~atkowy nadzwrczajny ~. wy- owa przyJę :ros ame mewą p lWle przez 

W '1 dz' Mi' t t Oś ma-j mieści się". lokalu Wydziału Oświaty Za- sokoścl 458 mlIJonów 414 tySIęCy. Mlejl5k.ie ogół włókniarzy z ogromnym zadowąleniem 
mys zar..:ą ema mB ers wa ' .. . . . Majątki RoJnicze otrzymały 3 miliony złotych gdyż zapewnia ona robotnikowi zaspokoje-

ty akcja zw~lczarua &ro1fabetyzmu w Po~- rządu MleJs~ego w Łodzi, ul. PlOtrkow- na zakup krów dojnych. Ustalonon czynsz na.j- nie najbardziej palących potrzeb w dzie­
sce została uJęta w konkretne formy orgam- ska 64, II pIętro. mu, obowiązującego w domach, położonych dzinie opału. Możliwooć jednorazowego 
zacyjne, czego wyrazem jest puwołanie Zarząd prosi wszystkie placówki oświa- przy ul. Franciszkańskiej i Zawiszy: 'la 1 po- sprowadzenia węgla do domu zmniejszy zna 
Centralnej Rady Społecznej do Zwalczania towe i organizacyjne, prowadzące samo- kój z k~chnią 750 zł ?Ji~'5-ię<:~nie, za 2 pokoje cznie koszty jego transportu w porówna­
Analfabetyzmu, do której weszru przedsta- dzielną pracę oświatową w dziedzinie kszŁał- z kllc~l~ 1.250 zł ml~s~ęczme, o~a~ ~st<llono niu z latami ubiegł"''';, kiedy 00 miesiąc 
.. l Wł d O' . t h Z . kó Z . alf 1._ • ł" . lki h d WYoSokosc opł~t za mlejs<:a w miejskich ha.- J .... 

WlCI€: e , 11;. z SWl~ orv:yc, Wląz w .a- cema an '~ut::tow o z ozeme, wsze c a- lach targowych. Za jeden metr kwadratowy pracowik musiał oddzielnie przewozić swój 
WodOWYCil l OrgamzaCJl Społecznych. Sle- nych o sweJ pracy ze szczegolnym uwzględ 300 zł - pierwsze miejsce 200 zł _ drugie 100-kilogramowy deputat. Stanowi to rów~ 
dziba M.RS. do Zwalczania Analfabetyzmu nieniem : ilości nauczanych analfabetów, miejsce i 150 7.1 - trzecie 'miej6ce. Jljeż wielką ulgę dla świata pracy. 

~~fl 
Młodociana defraudantka 

aresztowana na sali Sądu 
Wczoraj przed Sądem Okręgowym odpo­

wiadała 19-1et.nia Mirosława Cholewińsl{a. 
W okresie od stycznia do maja 1947 roku, 
pracując w zakładzie ślusarskim Matuszew­
skiego, Cholewińska przywłaszczyła sobie 
100 tysięcy złotych. Matuszewski powierzał 
jej znaczne kwoty pieniężne w celu regulo· 
wania - podatków i składek Ubezpieczalni 
Społecznej. Gdy w końcu maja Matuszew­
ski otrzymał up0rnnienie w celu uregulo>'la­
n,ia należnych zaległości w Ubezpieczalni, 
Chc1ewińska zapewniła go, iż upomnienie 
jest zapewne skutkiem niedopatrzenia w 
księgowaniu. Gdy jednak po jakimś czasie 
Matuszewski znów otrzymał upomnienie, 
zwrócił się ze swymi kwitami d0 Ubezpie­
czalni. Na mieJscu dopiero po żmud­
nych dochodzeniach ustalono, że kwity te, 
były fałszowane przez CholewJńską, któzh 
należności przywłaszczała s'0bie. Z zeznań 
Cholewińskiej wynika, że za zdefr·audowane 
piemądze kupQł.~ sobie 4 pary nylonów, 
buciki, łakocie itp. W swej mowie OSkarży 
cielskiej prokurator Grębecki p0dkreślił 
zepSucie młodej dziewczyny, która będąc 
w dobrych warunkach materialnych w d0-
mu, nie z·adawalała się swą pensją, lecz 
kradła pieniądze na zbytki. 
Sąd skazał Cholewińską na 1 rok więzie­

nia. Na wniosek prokuratora Mir00sława 
CholewiDsk.a. została zaares~a.n.1t Dll sali. 

dotychczasowych . osiągnięć w pracy, środ- -~---------...;..--------_-.:._,;;;.;......;.:;,.,,;.;..~;;;..;::.::.:::.~ __ 
ków finansowych, personelu nauczającego. 

Sekretariat Rady urzęduje w godzinach 
od 8.30 do 15-ej w pokoju nx 104.a; telefon 
280-60 wewnętrzny 25. 

ro ocia pOdchorążyc 
w Centrum Wyszkolenia SanHarnego 

Po otr-zym."'l.niu i O'pracowaniu tych da­
nych, Zarząd zaprosi wszystkie instytucje 
na 'lebranie celem uzgodnienia dalszej 
pracy. 

Dnia 17 września odbyła się promocja I KrajOWi przybyło 100 oficer6w instruk. 
podchorążych Centrum Wyszkolerua Sanł- torów sanitarnych. Do nowopromowanych 
tarne~o. Promował podchorążych dr prof. prze~6wił gen. Szarecki, podkreślając zna. 
gen. dyw. Szarecki, Szef Departamentu czerue wyszk010nej służby zdrowia w woj-
Służby Zdr00wla. sku i zycząc nowopromowanym ofiarnej 

. i pełnej poświęcenia pracy na ich placów­

Służba dla ogółu obowiązkiem lekarza 
Prywatna praktyka to jeszcze nie wszystko 

Wobec zbliżającego się okresu jesieni ne wezwania do wszystkich lekarzy na te­
i zimy, kiedy wzrasta liczba zachorowań, a renie Łodzi, aby przedstawili specjalnie 
co za tym idzie i trudności udzielania po- wyłonionej podkomisji zaświadczenia z 
mocy lekarskiej ubezpieczonym, Okręgowa miejsc pracy, z których wynikać będzie 
Komisja Związków Zawodowych powołała jąsno, ile godzin dany leltarz poświęca lecz­
specjalną I{omisję do Spraw Lecznictwa ructWIl społt'CZJlemu. 
Społecznego. Okręgowa Komisja Związków Zawad 0-

Komisja postanowiła przeprowadzić kon- wych apeluje za naszym pośrednictwem do 
trolę pracy Iekar-zy w celu wyjaśnienia, czy wszystkich instytucji, zatrudniających le­
i ilu lekarzy nie bierze udziału w lecznictwie karzy aby wystawiane zaświadczenia dokła­
społecznym. dnie podawały liczbę rzeczywistych godzin 

W związku z tym Komisja rozsyła pisem-! zatrudnienia. (a nie tylko liczbę opł:!c:-nych). 

Gimnazjalne kursy korespondencyjne ZMP 
W związku ze zjednoczeniem organizacjI 

młodzieżovJych zosilały p0łącz,one Gimnazjal 
ne Kursy Korespondencyjne byłych organi­
zacji ZWM, ZMW "Wici" i OM TUR. 

Dyrekcja Korespondencyjnego Gimna-
zjum i Liceum Ogólnokształcąceg'0 Związ­
ku Młodzieży Polskiej mieści Alę w Łodzi, 
Al. Kościuszki 45. 

WarunkI prz,yjęcla: ~ ~ 16-tu 

lat. 2) $wiadectwo ukończenia 6·ciu kla6 
szkoły powszechnej. 3) Uiszczenie IJpłaty 
za pierwszy kwartał. 

Nauka w roku Szkolnym 1948-49 rozpo­
czyna ~ię od l-go października br. Zapisy 
przYjmuje się do 25-go września br. 

Szczegół0wycb iuformaci.i udziela Dyrek­
cja G.!ron:u.ium. 

kach,. 

W imieniu nowopromowanych 'Jd;Jowie. 
dział prymus Szkoły, ppor. Borówko, który 
podZiękowawszy d'Jwództwu i wykłado.vcom 
za ich trudy, zakończYł następującymi sło­
wami: "Jesteśmy pierwszym wojskiem w 
dZiejach Polski. stojącym na straży intere­
sów ludu pracującego. Uzbrojeni w potęż. 
ną br0ń ideologiczną zwalczać będziemy 
tych wszystkich, którzy chcą szkodzić ludo­
wi pracującemu". 

~astępnie po odśpiewaniu Roty odbyła ~ię 
defilada nowopromowanych oficerów którą 
przyjmował gen. Szarecki, ą po niej obi·ad 
źołn:erski i występy artystyczne Sekcji Art y 
stycznej C. W. San. 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Z LIGI KOBIET 

Liga Kobiet. zawiadamia, ze dn. 20 Wl"'.leś 
nia o godz. 16-tej w lokalu przy ul. Andrze 
ja-Struga Nr 1 odbędzie się Plenum Zarzą­
du oraz 5ekcji rewizyjnej i sądu koleżeń- . 
skiego. 

Następnie proszone są o') przybycie prze­
wodniczące i sekretarze Kół terenowych i 
fabrycznych ze sprawozdaniami z działal­
ności pracy od miesiaca czerwca do bm. 
1948 robL 
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TEATRY 
Państwowy Teatr Wojska Polskiego 

w Łodzi, ul. Jaracu. 27 

Dziś o godz. 19.00 najznakomitsz.e dzieło 
Shakespeare'a "OTELLO". 

TEATR POWSZECHNY 
Codziennie o godz. 19,15 "Lisie Gniaz-I 

do" z udziałem Ireny GRYWIN"SKIEJ i Ka­
roJa ADWENTOWICZA. 

TEATR "SYRENA" Traugutta 1 
Dziś o godz. 19.30 komedia p. t. "Dobrze 

Skrojony frak". 

TEA TR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś dwa przedsawienia o godzinie 
l6·tej i 19.15 sztuki C. de Peyret-Chapuis 
"NIEBOSZCZYK PAN PIC" w reżyserii 
Janusza Warneckiego. Udział biorą: Hanna 
Bielicka. Krystyna Ciechomska, Halina 
Głuszkówna, Czesław Guzek, Irena Horecka 
Wanda Jakubińska, Janusz Jaroń r Michał 
Melina. Dekoracje Stanisława CePiel-·:i~go. 
Ka~a czynna od 12-ej. TeL 123-02. 

Teatr "OSA" Zachodnia 43, tel. 140-09 
Codziennie o godz. 19.30, w niedzielę o go f 

dzinie 16 i 19.30 .. ROZKOSZNA DZIEW-[ 
CZYNA". Ostatnie dni. Pracujący otrzy-, 
mują 50 proc: ulgi. Widownia kryta brezen­
tem, szczelqie chroniona przed chbdem. 

Teatr Komedii J.\fuzyczlle.i "LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś i dni nastęonych o ~odzinie 19.15 
"Cnotliwa Zuzanna", operetka w 3·ch ak­
tach J. Gilberta. 

Bilety wcześniej do nabycia ul. Piotrkow 
ska 102. a od godz. 17-ej w kasie teatru. 

JW niedzielę kasa teatru czynna oli godz.. 
11-ej. 

Teatr Kukiełek RTPD ul. Nawrot 27, da­
je widowisko "Pinokio" według Collodiego. 
Codziennie przed południem dla dziatwy 
szlrolnej w miarę zamówień. a w niedzielę 
i święta o godz. 12-ej dla szerszej publicz­
ności. 

MUZEA MIEJSKIE 
Muzeum Przyrodnicze w Parku Sienkiewi· 

cza czynne od' godz. 10-1'ł prócz poniedział­
ków. 

Etnograficzne, Plac Wolności Nr 14, czynne 
codziennie od 10-17 prócz poniedziałków 
w niedziele i święta od 11-17. 

Prehistoryczne - Plac Wolności Nr 14, 
czynne codziennie od 10-17 prócz ponie­
dzinłków. 

Sztuki - W:ęckow5kiego 36, otwarte od 
10-17 prócz poniedziałków i. piątków. ' ' 

Spółdzielnia Plastyków - ul. Piotrkowska 
Nr 103, W"s;awa orac malarskich 'Mieczysła­
wa Siemińskiego, ~twarta od godz. 10-18. 

ItINA 
ADRIA - "Biały Kieł" 

godz. 18. 20 w njedz. :16. 
film dozwolony dla młodzieży 

BAŁTYK _ .,'r1ljemnic'i Wvwiadu" 
godz. 17, 19 21 w niedz. 15. 
filn~ medc.zwolony dla młodzieży. 

BA.Ti( A - . .Bohaterki. Pac"fiku" 
godz.. 17,30, 20, w niedz. 15. 
film dnzwo)onv dla młod7i.eiv od lat 14 

GDYNIA - "Program aktualności krajo­
wych i zagranicznych Nr 30. 
godz. 11. 12, 13. 16. 17. 18, 19; 20; '2J 

HEL (dla młodzieży) - "Kopciuszek" 
godz 16, 18. 20 w niedz. 14 

MUZA - "W pogoni za mężem" 
godz. 18. 20 w niedz. 16 
film dozwolony od lat 16 

POLONIA _ ,.Siostra lokaja'" 
godz. 16. 18.30. 21 w niedz. 13.30 
film dozwolony dla młodzieży .­

PRZEDWIOśNIE - "Statek pułapka" 
god·z. 18. 20 w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzieży 

ROBOTl\TIK - .. Przvgodv Nasredina" 
gadz 16.30, 18.30, 20.30 w njedz. 14 ~O 
film dJzwolony dla młodzieży 

ROMA - "Dragonwyck" 
godz. 18, 20.30 w niedz. 15.30. 
film niedozwolony dla młodzieży. 

REKO~D - .. Bolero" 
godz. l8-ta, 20.30, w niedz. 15.30. 
filr:l r,jPdozwolony dla młodzieży. 

S'1 YLOWY - .. Zi<>Jore lata'" 
godz. 16, 18.15. 20.30, w niedz. 13.45 
f.lm dozwolony dla młodzieży 

"śWIT - ,.Miasto bezprawia" 
godz. 18, 20 w niedz. 16. 

f:lm dozwolony od lat 18 
T~CZA _. "S·iostrll lokaja" 

godz. 15.30. 18, 20,30. w n'edz. 13. 
film dozwolony dla młodzieży 

TATRY (w ogrodzie)-•. Cygańska miłość" 
godz. 15.30, 18. 20,30 w niedz. 13. 
~i~m niedozwolony dla młrdz,ieży. 

WISŁA - "Cygańska miłość" 
godz. 16. 18,30 21, w niedz. 13.30 
film niedozwolony dla młodzieży. 

WŁÓKNIARZ _ "Aleksander Matrosow" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzi,"jy 

WOLNOś<"! - ,.00tatJ1ia noc" 
godz. 16.30, 18.30. 20.30 w niedz. 14.30. 
film dozwolonv od lat 14' 

ZACHĘ:T A - ;',Lekkomyślna 'siostra" 
godz. 18, 20.30, w niedz. 15.30. 

film dozwolony od lat 16 

Nr Z~1 

( :0) 
Pierwsze zwycięs wo olski ·nad Węgrami W Lodzi 

. ----- młoda reprezentacja państwowa zagrała nie 
Węgry: Ni5'arof, Fabian, Reiter, Ondo, Po- gorzej od nie jednej drużyny ligowej, a z pe­

latan, Dekan, Cibor, WilIa.nl, Toth, SOlUOk,! wnością lepiej od wielu me czy ligOWYCh. gra-
Krosnay. nych przez ŁKS. 

Polska: Powązka. (Wleczorkowsld), Kaszu- - Patrzcie jak on zastopował, 00 za po-
ba, Sobliowiak, Sroka, Koza, BieniE'k,. Są-j danie, co za ~ykop! . 
s.ladek, Tramplsz, Poświat, Radoń, Rembc- Tego rodzaJU zachwyty . rozlegały Się na try-
liński. i bunach przez. cał~ .90 .mmut ~ry "i były ~ne 
_______________ .. szczere, bynaJmmeJ me "robIone . . ChWlla-

~ mi do~rawdy rosły serca, jak się potrzylo 
Wczoraj, z dużo więk- na tych 19-1etnich chłopców, nie zupełnie 

szą ochotą niż zwykle jeszcze rozwiniętych fizycznie a stawiających 
wciskaliśmy się do 12-ki, tak skuteczny opór lepiej wyszkolonym tech­
aby przed godziną 17-tą nicznie swym przeciwnikom. Niesprawiedli­
dosta~ się na stadion wością byłoby któregoś z nich wyróżniać, 
ŁKS-u. Spodziewaliśmy gdyż wszyscy wykazali maksimum ambicji i 
się zastać tu tłumy. " Są- ofiarności i gdyby nie przeoczenie sędziego 
dziliśmy bowiem, że za. głównego Rutkowskiego i sędziego liniowego 
powt~dz:any międzypań-

I 
Michalika odnieślibyśmy zwycięstwo. ~:e róż­

stwowy mecz juniorów nicą jednej bramki, a dwóch. Własclwy bo-
'ęgierskich z naszymi: wiem wynik powinien brzmieć 2:0 na naszą 
gromadzi na trybunach I korzyść. 

całą piłkarską Łódź, tymczasem spotkał nas Pomimo ogólnych przypuszczeń, że Węgrzy 
zawód. Public7.llości zebrało się wczoraj nie I będą znacznie górowali nad nami technicz­
więcej jak jakieś 8 tysięcy. ale te osiem ty-I nie, gra tego nie pokazała. Atak nasz był 
s:ęcy z peWl10śoia opuszczało stadion ŁKS-u I bardziej operatywny od węgierskiego, pomoc 
z większym zadowoleniem. aniżeli po nie jed- i obrona stała na wysokości zadania, jedynie 
nym meczu ligowym. Co tu dużo mówić. i Węgrzy mieli pewniejszego bramkarza, ktń­

Chłopcy nasi, w których leży cała nadzieia ' rego jednak musieli zamienić pod koniec 
naszego piłkarstwa zdali wczoraj egzamin na mecz'.l na. rezerwowego wskutek nieszczęśli­
czwórkę z plusem i natchnęli nas wiarą w wej kontuzji, jakiej uległ podczas jednej ze 
lepszą przyszłość naszej piłki nożnej. Nasza swych akcji. 

Nie c· eszlDy się za-wvczasu 
Przed dzisiejszym pojedynkiem madziarsko-polskim 

Dzisiaj po raz 11-sty piłkarze nasi stają aby i tegoroczna ich wizyta nie zakończyła 
oko w oko z reprezentacją Węgier (z któ- się wysoką przegraną. 
rymi pierwszy kontakt na....nązaliśmy już W jakim pesymistycznym nastroju są 
dwadzieścia siedem lat temu), aby roze- nasi goście, świadczą najlepiej słowa kie­
grać pierwsze po wojnie spotkanie między- rownika drużyny węgierskiej p. Sebesa wy­
państwowe. powiedziane w rozmowie z przedstawiciE'-

Węgrzy przyjeźdż'3ją do Warszawy ni~ lem "Przeglądy Sp0rf:0wego". . 
. '1 ..' kł d' W - Jestem mespokoJny o wyruk w War-

w n:J~l~leJ~Zy~~wym ~ a Zle .. tk' sze~e- szawie _ mówi p. Śebes. Szczerze mówię, 
g~c alc 

z; r~ le ~[~e e :"s~YS lm l °i że wolałbym, aby było już po meczu. Zgo­
s. ~nki ~gkO tUS :~sa, ł ory ~lle a:mo u eg dziłbym się nawet ~a porażkę 1:2 (!) 
ClęZ eJ on UZJl - z amamu nOgI. W t k d l' k' o"""';k dru o u a szeJ rozmowy ler 'H..., -

Jak oceniają fachowcy, reprezentacja 
węgierska bez Puskasa będzie gorsza o kil­
kadziesiąt procent. Widocznie zdają sobie do 
brze z tego sprawę Węgrzy, gdyż do Warsza 
wy przyjechali w niezbyt dobrych humorach. 
Niewątpliwie nie zapomnieli oni jeszcze po­
rażki, jaką w naszej stolicy odnieśli w 
1939 roku (2 :4) i widocznie obawiają :;i~, 

żyny węgierskiej nie ukrywał, że obecni 
węgierska piłka nożna nie stoi jeszcze na 
po:-;iomie na jakim już znajdowała się 
przed wojną,. 

Pesymizm węgierski nie powiruen wywo­
ływać jednak zbyt wielkiego znów optymi­
zmu u nas. Nie cieszmy się z góry z wy­
granej, 

i 9.lI'olte"'lu oraz ••• 

• • • 

Ramy organizacyjne wczorajszego meczu, 
były takie same, jak każdego spotkania mię­
dzypaństwowego. Stadion udekorowano f1a 
gam i obydwóch państw, przed rozpoczęciem 
gry odegrano obydwa hymny państwowe. Gdy 
drużyny wbiegły na boisko, zaczerwieniło się 
nam w oczach. Nasze Orlęta wystąpiły bo 
wiem w białych koszulkach l czerwonych 
spodenkach, a Qrebaki węgier~kie w czerwo­
nych koszulkach i dla odmiany w białych 
spodenkach, ale w perspekty",,-ie barwy te zle­
wały' s:ę ze sobą tworząc jedną białoczerwo­
ną plamę· 

Grę rozpoczęli goście pod wiatr. Szybko 
przedostają się pod naszą bramkę, ale do wy­
sokiego napięcia na widowni nie dochodzi. 
Po chwili jednak na trybunach powstaje po­
ruszenie. Nasz praWOSkrzydłowy dostaje pił­
kę i ciągnie na "budę". Chłopak w kosz.ulce 
w białe i czerwone pasy. jest tak speszony, 
że nie wie co robić. Piłka jednak nie trafia 
do jego siatki. Gorący to był 'moment, toteż 
publiczność nie szczędzi oklasków. 

Gra przenosi się na środek boiska i chwi­
lami staje się anemiczna. Bramki jakoś nie 
chcą l:Jadać, pomimo że upłynęło już 20 mi­
nut, W 35 miouc'ie chłopcy nasi egzekwują 
już drugi rzut rożny, ale bez skutku. dopIe­
ro w 41 minucie Poświat pięknym strzałem 
zdobywa dla nas prowadzenie 1 :0. B~ło to 
właściwie dośrodkowanie, ale wiatr skręcił 
piłkę i w · ten sposób dopomógł do zdobycia 
bramki. 

Po 'przerwie Węgrzy zagrali już ostrzej 
wskutek czego kilku naszych chłopt:ów od­
niosło kontuzję, wyniku jednak tym nie zmie 
nili. Atak nasz tak jak przed przerwą wszyst 
kie akcje przeprowadzał dołem a niektóre za­
grania miał na wysokim po~ornie. Czasami 
jednak zbyt koronkowe akcle kończyły się 
fiask1em, gdyż chłopakom brakło po prostu 
sił f 'z.vcznych do ich wykończeitia. 

GroźniejszE' ~ytuacie pod nasza bram)rą 
szczęśliwie likwidują obrońcy, zwłaszcza pra­
wy, dzięki niemu udaje nam się wyjść cało 
z opresji w 25 minucie gry. W 28 minucie 
nasz lewoskrzydłowy dośrodkowuje górą. 
Trampisz. łapie piłkę i dobija, w ostatniej jed­
nak chwili, ale już z bramki, wybija piłkę 

środkowy pomocnik węgierSki. Sędzia nie 
uznaje jednak tego gola. W 36 m:nuoie do­
znał kontuzji bramkarz gości, którego zastą­
pił rezerwowy. Dalsze minuty upływają już 
na bezowocnych wySiłkach Zrebaków węgier 
skich aby wynik 1:0 dla Polski zmienić ehoć 
na remis. Ale na próżno. Pozostał on już bez 
zmiany do końcowego gwizdka sędZJiego. 

n e SI ZUZ owcy es 
przyby'W'ają Jutro do Łodzi 

Piętnastu źużlowców czeskich z kierowni­
kiem swym p. Fittlem na czele przyjeżdża 

w -poniedziałek do Łodzi. Czesi zatrzymają się 
w l\otelu "Savoy". 

Goście nasi przywożą oz; sobą osiem ma­
szyn. a będą to "Jappy'" i "Waltery". kon, 
strukcji angielskiej przystosowane oczywiś­

cie specjalnie do wyścigów żużlowych. Naj­
groźniejszymi dla naszych żużlowców będą 

niewątpHwie Spinka i Seberka. jeźdźcy posi&­
dający u siebie pierwszą klasę. Do groź­

nych zaliczyć będz:emy musieli również Fia­
lę i Seinera. 
. - Sądząc po klasie Sebefld - mówi po­
pularny , motocyklista łódzki Kołeczek, któ­
ry doskonale poznał Czecha na obozie w Ryb 
niku - Czesi będą dla nas przeciwnikiem 
bardzo ciężkim. 

I Tego samego zresztą zdania jest kapitan 
Łódzkiego Okręgowego Związku Motocyklo-

wego Jancz, który nie dawno powrócił z 
Pragi. gdzie obserwował czeskich żużlowców. 

Walka naszych czołowych żużlowców z 
czeskimi zapowiada się bardzo ciekawie I do­
starczy z pewnością miłośnikom sportu mo­
tocyklowego wielu nie zapomnianYCh emocji. 

W poniedziałek będziemy już mogli naocz­
nie przekonać się o klasie naszych gości. gdyż 
w dniu tym Czesi odbędą pierwszy trening 
ni; torze WKS-u. 

Ze względu na wiellcie zainteresowanIe ty· 
m; zawodami organizatorzy już dziSiaj pro­
seą publiczność o wcześniejsze zaopatrywani P 

się w bilety, które będą w przedsprzedaży, w 
nl.stępujących punktach: Firma W. Jurlde­
wicz Piotrkowska. 38, F-ma .. Switezianka." 
Piotrkowska 83 I w składnicy sportowej Ko­
walski ul. Nawrot. 8 
MotocykEści zrzeszeni w klubech mot.r,ry­

klowch mogą nabywać bilety ulgowe w ce-

Dzisiejsze imprezy sportowe 
Lekkoatletyka: zawady jubileusz'Jwe I 

HKS·u z udziałem czołowych zawodników 
harcerzy, trójmecz juniorów: HI{S - PKS 

Plika. noina: boisko Wimy godz. lI-ta to­
warzyski mecz ZZK - Widzew. 

- ŁKS Udział zawodników HKS i l'J{S C . " Wł' 
z Łodzi oraz PKS z Pab:anic zapewn!'Jny. "raCOVI3 gra we roc aWlu 
Początek imprezy o lJodz, lO-tej . WROCŁA W (abs!. wł) W niedzielę r'Jze-

Boks: dalszy ciąg drużynowych mi. 
strzostw okręgu łódzkiego : godz. 11-ta hala grany zostanie we Wrocławiu towarzyski 
Wlmy mecz Zryw - ŁKS mecz piłkarski między leaderem tabeli ligo 

W Piotrkowie o tej ~amej porze walczy wej KS .. Cracovią" a miE';scową drulY!1::J 
tamteisza "Concordia" z łódzkim ,,'.'.rłókn a IKS. Mecz wywołał we WrOl'hWlll duże 

rzem". zainteresowanie. 
Tenis: w ciągu dnia fjnały mistrZ<Jstw 

Łodzi na kortRC'h l' .T<S-u D-Ol90l' 

me zł. 100, ale tylko zbiorowo j tylko w 
przedsprzedaży. Ucząca się młodzież również 

może nabywać bilety w tej samej cenie, Iec7 
również tylko w przedsprzedaży. 

Mecz Morawy - Polska Srodkowa trw3r 
będzie około 3 godzin. Zawodnicy nasi pc· 
jadą na nowych maszynach żużlowych spro­
wadzonych z Anglii. Są to "Martin-Jappy", 
maszyny lekkie ważące 70 kg, ale n:~zwy· 

kle silne (40 koni). Z maszynami tymi za­
wodnicy nasi zaznajomili się już na obozie 
w Rybniku, toteż należy przypuszczać, ~e 

Czesi w środę nie będą mieli zbyt łatwego 

zadania. 

Godz. 11 stadion ŁKS-u 

Dziś walczą 
pięściarze Zrywu i LKS-u 
Dzisiaj o godz U-tej na stadionie ŁKS l' 

odbędzie się sp'Jtkanie o drużynowe mi· 
strzQstwo w boksie ponuędzy zespołami go 
spodarzy oraz Zrywu. ŁKS pierwSZY swó 
mecz przegrał ż Włókniarzem, bę:lzie Si, 
chciał więc przed publiczn'Jścią zrehabilito 
wać. Zryw po zwycięstWIe nad drużyn " 

"Bav,;ełny" będzie chciał podkreślić, że jeg' 
zdobyte punkty nie były dziełem przYPi!c 

4 ku. Zawody niedzielne wzbudziły duże 79 

~ lntue;;owarie w "Fpr""h niE'qf'.arsk'ch Łr,(17' 




